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owarancją niepodległości Polski 


Uroczysta akademia w Warszawie 
w 4 rocznice nukłu polsko-rudzieckiego 


W czwartą rocznicę zawarcia układu polsko - radzieckiego o przy- 
jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy, odbyła się w Warszawie uro 
czysta akademia, na którą przybyli członkowie Rady Państwa: wice- 
marszałek Sejmu Barcikowski, dr Kolodziejski i prezes NIK Jóż- 
wiak-Witold, członkowie Rządu RP z premierem Józefem Cyrankie- 
wiczem i wicepremierami Zawadzkim i Korzyckim na czele, Marsza- 
łek Żymierski w otoczeniu generalicji, przedstawiciele stronnictw po 
litycznych, Związków Zawodowych, ZSCh, przedstawiciele świata 
nauki i sztuki oraz liczne delegacje fabryk i zakładów pracy z całej 
stolicy. W akademii wzięli również udział członkowie korpusu dyplo- 
matycznego z dziekanem korpusu ambasadorem ZSRR — Wiktorem 


Lebiediewem na czele. 


Zagajając akademię min. Świąt- 
kowski stwierdza m. in.: 

Pakt polsko - radziecki został za 
warty na lat 20, lecz jest on pak- 
tem wieczystym, bowiem przewod- 
nie idee jego stały się własnością 
i przekonaniem olbrzymiej większo 
ści narodu polskiego. 

Długotrwałymi oklaskami przyj- 


Przemówi 


A wstępie min. Modzelewski 

- stwierdza, Że w miarę jak 
ztiększa się okres działania ukła- 
du o przyjaźni i współpracy mię- 
dzy Polską i ZSRR — rośnie jego 
znaczenie w Życiu obu zaprzyjaź- 
nionych narodów, a każda jego li- 
tera nabiera coraz bogatszej i peł- 
niejszej treści. Decyduje o tym nie 
sam czas, ale przede wszystkim te 
ogólne warunki, w których Żyją na 
sze narody — podkreśla mówca. 
O wartości układu decydują rów- 
nież wydarzenia o charakterze mię- 


- how ik Me 


dzynarodowym. 
Charakteryzując te warunki i wy 
darzenia — min. Modzelewski 


wskazuje, że ty Polsce zamyka się 
etap odbudowy kraju. Wkraczamy 
w etap rozbudowy. Konsolidacji 
gospodarczej towarzyszy konsolida 
cja polityczna. Zjednoczył się ruch 
robotniczy, konsoliduje się wieś 


mują uczestnicy Akademii przemó 
wienie ministra Świątkowskiego i 
podchwytują okrzyk: „Niech żyją 
sity pokoju ze Związkiem Socja- 
listycznych Republik Radzieckich 
na czele“. 

Następnie przemawia minister 
spraw zagranicznych — Zygmunt 


Modzelewski. 


enie. ministra Modzelewskiego 


polska w walce o podźwignięcie go 
spodatcze podstawowej masy chłop | 
skiej — przystępując do przebudo 
wy ustroju rolnego. Osiągnięcia te 
sa rezultatem ogromnych wysiłków 
całego społeczeństwa, a przede 
wszystkim kiasy robotniczej. Były 
by one jednak niemożliwe, gdyby 
nie pomoc i poparcie potężnego so 
jusznika — Związku Radzieckiego, 
skąd płynie ożywcza atmosfera 
twórczego wysiłku i ufności w lep- 
sze jutro. Korzystanie z ogromu 
doświadczeń i wielkiego dorobku 
naszego sojusznika pozwoliło nam 
unikać wielu błędów. Ta pomoc i 
poparcie mogły stać się efektywne, 
ponieważ Związek Radziecki nie- 


jako potęga gospodarcza i politycz 
na, która opiera swój rozwój na ca? 
kiem nowych zasadach, nieznanych 
Światu kapitalistycznemu. 


Wspólne zabezpieczenie 


IN. Modzelewski charakteryzu 
je następnie stosunki, panu- 
jace obecnie w Świecie, rozpoczy- 
najac od Niemiec. Układ polsko- 
radziecki przewiduje wspólne za- 
bezpieczenie przed możliwością od 
nowienia agresji niemieckiej. Pod- 
stawę tego zabezpieczenia stworzy 
ty uchwały poczdamskie, wspólnie 
podpisane przez trzy mocarstwa. 
„Jakiż jest stosunek sygnatafiuszy 
do uchwał obecnych? Wówczas, 
gdy Związek Radziecki stoi nadal 
nieugięcie na stanowisku  Poczda- 
mu, Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania mają za sobą już długą 
litanię pogwałceń, a dziś usiłują na 
wet budować na nich wsteczne kon 
cepcje rozwiązania problemu ' nie. 
mieckiego*. 
0 MAWIAJĄC z kolei sytuacię 
w Niemczech Zachodnich, 
min. Modzelewski podkreśla, že 
bodstawą całej amerykańskiej poli 
tyki okupacyjnej jest kumanie się 
tych władz z nazistami i tworze- 


nie punktu wypadowego nowej 
agresji. 

„Reakcyjne Niemcy Zachodnie 
juź dziś stają się jednym z najważ 
niejszych filarów nowego systemu 
tej agresji. Właśnie z okazji pod- 
pisania paktu północno - atlantyc- 
kiego omówiono dodatkowe szcze- 
góły tzw. statutu okupacyjnego, 
właściwie dyrektyw, mających słu- 
Żyć za podstawę w szybkim tempie 
budowanego państwa Zachodnich 
Niemiec. Dyrektywy te nie wywo- 
łują entuzjazmu wśród dużej cze- 
Ści narodu niemieckiego, która 
słusznie w waszyngtońskim statucie 
okupacyjnym dopatruje się imperia 
listycznych zamiarów zaprzęgnięcia 
do wozu Wall Street, narodu nie- 
mieckiego, uczynienia zeń Żandar- 
ma Europy, tym razem gwoli ko. 
rzyści imperialistów zagranicznych. 
a która niemniej słusznie widzi w 
uchwałach Konferencji Warszaw- 
skiej zasadę zjednoczenia Niemiec 
i rozwiązanie skomplikowanego za 


ustannię rośnie na sile i 


NoWe; 


gadnienia ich uzdrowienia, grun- 
townego odprusaczenia i wprowa- 
dzenia na tory trwałej pracy poko 
jowej”. 


Możemy spokojnie 
patrzeć w przyszłość 
świetle waszyngtońskich dy- 


W rektyw i zamiarów, które spro 
wadzają się w istocie do wyhodo- 
wania nowych landsknechtów agre 
sji imperialistycznej, układ. polsko- 
radziecki — dla narodu polskiego 
w szczególności, ale i dla dobra 
ogólnego pokoju — nabiera wprost 
nieocenionej wartości. Dla wszyst- 
kich zwolenników pokoju, w tym 
i pokojowych Niemców, jest on 
mocną ostoją. 

„W. organizacjach, funkcjonują- 
cych w ramach Narodów Zjedno 
czonych, dużo się mówi i dyskutu 
je na temat konieczności wstółpza 
cy i wymiany gospodarczej między 
tzw. Wschodem i tzw. Zachodem. 
Jednocześnie jednak wzmagają się 
wysitki amerykańskiej oligarchii, 
aby zasadę dyskryminacji gospo- 
darczej ze względów politycznych 
rozpowszechnić przez państwa mar 
shallowskie na ogromna dziedzinę 
wymiany z państwami demokracji 
ludowej i Związkiem Radzieckim. 

Pytam: Co moglibyśmy przeciw- 
stawić tym dyskryminacyjnym pla 
nom? fak urzeczywistnialibyśmy 
nasz plan rozbudowy gospodar- 
czej, gdybyśmy nie mieli zagwa 
tantowanei współpracy i pomocy 

(Dokończenie na str. 2.) 
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CENA NUMERU 5 Z4 


Drugi dzień obrad 
Świutowego Kongresu Pokoju w Paryżu 


Drugi dzień obrad Swlatowego Kon- 
gresu w Obronie Pokoju rozpoczął się 
w czwartek pod przewodnictwem dele- 
gata wloskiego Pietro Nenni. 

Rektor Uniwersytetu Warszawskiego 
Pieńkowski odczytał odczwę przesłaną 
przez 380 delegatów na Kongres obra- 
dujących w Pradze.  Podkreśliwszy 
arbitralność zarządzenia rządn francu- 
skiego, który odmówił im wiz, delegaci 
stwierdzają, że zebrali się na sesji Swia 
towego Kongresu w Obronie Pokoju w 
Pradze. Delegaci przesyłają z Pragi 
pozdrowienia obradującym w Paryżu 
delegatom milionów ludzi, pragnących 
pokoju i składają życzenia owocnej pra 
cy w wielkiej walce przeciwko zbrodni- 
czym planom podżegaczy wojennych. 

Odezwę przyjęto hucznymi oklaskami. 

Następnie wygłosił przemówienie de- 
legat brytyjski Konni Zilliacns oraz 
członek delegacji polskiej prof. Jan De- 
bowski, poczem zabrała głos delegatka 
Grecji demokratycznej Meipo Axioti, 
odczyłując orędzie rządu Wolnej Grecji. 

Popołudniowe obrady otworzyło prze 
mówienie delegata radzieckiego Fadie- 
jewa. 


Poniżej podajemy obszerny wyjątek 
z przemówienia prof. J. Dębowskiego. 

Każdy z nas pamięta doskonale ra- 
dosne dni majowe roki 1945, kiedy naj- 
straszniejsza ze wszystkich wojen, ja- 
kie zna historia, zakończyła eię wspa- 
niałym zwycięstwem nad potęgą bitle- 
rowską. 

Od tej podniosłej chwili dzieli nas 
okres zaledwie 4 lat. Obóz pokoju 
wzmocnił się. Istnieją jednak na Świe- 
cie wpływowe sfery, dla których nie 
są dostępne zwykłe uczucia ' ludzkie. 
sfery te usilnie gromadzą dokoła siebie 
siły reakcji, organizując ponownie atak 
na pokój, dobrobyt i szczęście ludzkości. 


Pragną one wyzyskać naukę do nieludz- 
kich celów, przekupują uczonych I mo 
bilizują najwspanialsze zdobycze nauki 
i techniki, którymi człowiek słusznie 
może się szczycić do obłudnych, samo 
lubnych celów, wprzęgają do swego rye 
dwanu olbrzymi aparat propagandy, 
aby wpoić w ludzi przekonanie, że ist- 
nieją narody gorsze lub lepsze, i że oni 
to właśnie są obrońcami kultury. 


POTWORNY SZANTAZ 


Ludzie ci to wielcy bankierzy i prze- 
mysłowcy. Są to fabrykanci broni I 
trucizn. Z chorobliwym maniackim upo 
rem dążą do gromadzenia bogactw i do 
władzy. Miliarder nie może zjeść 20 
obiadów dziennie, ani nie może pływać 
po morzu Śródziemnym 15 jachtami je- 
dnocześnie. Ludzie ci doskonale zdają 
sobie sprawę z grozy wojny. Rozu- 
mieją, że nowa wojna może zniszczyć 
cały 1000-letni dobytek kultury ludze 
kości, doprowadzić do powrotu dzikich 
pierwotnych stosunków. Mimo to po- 
nad wszystko stawiają oni interes. Ge- 
nialne odkrycia naukowe, które mogłye 
by przeobrazić oblicze świata, stają się 
w ich ręku Środkiem masowego tępie- 
nia ludzi. Romba atomowa, wojna 
bakteriologiczna, gazy trujące, pociskt 
rakietowe, kto wie, jakie jeszcze iste 
nieją dziś sposoby masowego morder: 
stwa — stały się straszakiem propagan 
dowym, pod którego groźbą, jak naiwni 
sądzą, mają się uginać narody, aby 
przysporzyć pieniędzy małej grupie la: 
dzi, wyobrążających sobie, że są pana: 
mi świata. Srodki masowego niszcze- 
nia nie mogą być skierowane przeciwe 
ko kombatantom. Bomba atomowa jest 
bezsilna przeciw armii w polu, a w 
możliwość „błyskawicznej wojny nikt 
dziś już nie wierzy. 

(Dokończenie na str. 2.) 


Ofensywa Armii Ludowej w Chinach 


W Nankinie ogłoszono stan oblężenia 


Według doniesień z Chin w 
ofensywie wojsk ludowych. któ- 
ra rozpoczęła się 20 bm, biorą 
udział trzy armie, liczące ogó- 
iem przeszło 1 milion ludzi: 
czwarta armia pod dowództwem 
gen. Lin-Piao posuwa się w kie- 
runku Yan$-Tse-Kiang z półno- 
cy. Jej oddziały awangardowe 
oddalone są od ważnego punk- 
tu strategicznego Hankou zale- 
dwie o 30 mil. 

Obserwatorzy wojskowi przy- 
puszczają, że ofensywa obejmie 
frant na Yang-Tse-Kiang długo- 
ści 650 mil. Głównym celem 
ofensywy na być zdobycie, Nan- 
kinu. Oczekuje się, że wojska 


Nankin stracił kontakt 


z dowództwem armii 


Z Nankinu donosi agencja 
France Presse, że w. związku 
z natarciem armii ludowe: Nan- 
kin od ubiegłej nocy stracił kon 
takt z lókalnym dowództwem 
armii kuó:eintangowskiej, 


ludowe będą usiłowały przepra 
wić się jednocześnie na wschód 
1 na zachód od Nankinu w celu 
ujęcia armii kuomintangowskiej 
w kleszcze, 


Korespondenci amerykańscy 
podkreślają, że z rozpoczęciem 
działań wojennych w Nankinie 
znowu zapanowała niezwykle 
naprężona atmosfera., Chaos eko 
nomiczny doszedł do szczytu. 
Inflacja szaleje. Złoty yuan, któ 
rego stosunek do dolara był 8 
miesięcy temu 4 : 1, obecnie 
spadł do 12 : 1. 

W Nankinie ogłoszono stan 
nadzwyczajny. Rozpoczęła się 
$orączkowa ewakuacja rodzin 
dygnitarzy kuomintangowskich 
oraz niektórych urzędów. 


Jak podaje z Nankinu agen- 
cja France Presse, rzecznik mi- 
nisterstwa obrony Chin kuomin 
tangowskich zakomunikował, że 
wojska ludowe przekroczyły w 
nocy z środy na czwartek rze- 
kę Jan Tse w pobliżu miejsco- 


„|jwości łi-Kang, odległej o 130 


Okolo 60 tys. żeinierzy armii; klm. na południowy-zachód od 


ludowej przekroczyło 
Jang Tse Kiang. 


rzeke 


Nankinu. Wedlug obserwatorów 
zagranicznych, rzekę pod Ti- 


Kang przeszło około 30 tysięcy 
żołnierzy ludowych. 3 

Oddziały ludowe zajęły dal- 
sze trzy przyczółki nad Jang 
Tse, a mianowicie: Tung-ling- 
Hsien, 100 klm, na południowy- 
zachód od Nankinu, Szi-Her- 
Hwai — 80 klm na wschód od 
Nankinu i Czi Wei — 32 klm 
bardziej na wschód od stolicy 
Chin kuomintangowskich. Od- 
działy ludowe przedostały się 
już na południowy brzeg Jang 
Tse koło Tung Hing Hsien pod 
osłoną ognia z ciężkiej artylerii. 

W bezpośredniej bliskości Nan- 
kinu, po gwałtownej kanonadzie 
artyleryjskiej, panował w czwar 
tek rano spokój. 


Rząd Kuomintangu 


opuszcza Nankin 


Agencja Reutera donosi, iż w 
tych dniach odbyło się tajne po- 
siedzenie Yuanu (zgromadze- 
nia) ustawodawczego, rządu i 
kierownictwa partii Kuomin- 
tang, na którym powzięto u. 
chwałę w sprawie ewakuacji 
Nankinu, Gw. 


Przemówien 


(Dokończenie ze str, t) 
gospodarczo - technicznej ze stro- 
ny potężnego Związku Radzieckie- 
go? W oparciu o tę współpracę, w 
oparciu o Gospodarczą Radę Wza- 
jemnej Pomocy możemy ze spo- 
kojem patrzeć w przyszłość. Złośli 
wę naciski amerykańskie w kieru. 
runku dyskryminacji nie wstrzyma 
ją naszego gospodarczego rozwo- 


Dziurawy dach dolarowy 


AŁE to marshallowskie towa- 

rzystwo, upstrzonę uniami za 
chodnimi, europejskimi parlamen- 
tami Churchillð paktami atlantyc- 
kimi, PEM e sztabów głów- 
San z podziałem ról na staty- 
stów i generałów bez armii, podob 
ne jest do gmachu, wewnątrz któ- 
cego kłóci się każda cegła, każdy 
kamień, gdzie każdy drży o miej- 
sce u Żłobka, a którego jedyną 
spójnią, a zarazem bardzo wątpli 
wą ozdobą jest cienki, w wielu 
miejscach przeciekający, bo dziu- 
rawy — dach dolarowy*. 

Ale dach ten, podważony przez 
wewnętrzne sprzeczności, nie utrzy 
ma się długo. Bo czyż można mó- 
wić o harmonii w Świecie kapitaliz 
mu, gdzie naczelnź dewizą jest ry 
walizacja, konkurencja, trzymanie 
za gardło. 


Prawdziwa suwerenność 


i proletariacki internacjonalizm 
(ki układowi ze Związkiem Radziec 


ASZ układ o przyjaźni ze 

Związkiem Radzieckim i 
Wszystkie wynikające z niego umo 
wy o współpracy stanowią na tym 
tle orzeźwiający kontrast, — wzór, 
który wskazuje, że w przeciwień- 
stwie do stosunków  kapitalistycz- 
nych istnieją całkiem inne możli- 
wości współżycia, w których czło- 
wiek człowiekowi, państwo pań- 
stwu mie musi być wilkiem, a mo- 
Że być i jest szczerym  przyjacie- 
lem. 

Nowy typ stosunków międzypań 
sowowych, w którym idea prawdzi 
wej suwerenności narodowej prze- 
plata się z wielką ideą proletaniac- 
kiego internacjonalizmu, opartego 
na wspólnych dążeniach do lepsze 
go jutra, do powszechnego pokoju 
t wzajemnego poszanowania naro- 
dów i ich narodowych właściwo- 
ści, — oto czego wyrazem jest na- 
sza przyjaźń ze Związkiem Radziec 
kim, przypięczętowana formalnym 
aktem w postaci ukladu, a wcielana 
w Życie wspólnie przelaną krwią 
na polach bitew z  hitleryzmem, 
dziś zaś w WA walce o u- 
trwalenie pokoju. W walce tej dzię 


Zdecydowanie stoimy 
w obozie pokoju 


ODKRESLAJĄC wagę naszej, sze 
p roko pojętej przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim, mówca przypomina, 
że w latach poprzedzających drugą 
wojnę światową bezpośrednia zależność 
„rządów pomajowych od interesów im- 
perializmu uczyniła z naszego kraju wy 
godne narzędzie w rozgrywkach kapi- 
talistycznych, nie mających nic wspól- 
nego ani ze sprawą narodową, ani z 
obroną niepodległości, ani też ze spra- 
wą pokoju. 

„Toteż z dumą mogę oświadczyć — 
stwierdza minister — że inna, że za- 
sadniczo inna jest dziś rola Polski, że 
zdecydowanie stoimy w obozie pokoju, 
któremu przewodzi Związek Radziecki, 
że sprawę pokoju wiążemy ze sprawą 
naszego niepodległego bytu, narodowe- 
go rozwoju i że dlatego w miarę na- 
szych sił i możliwości będziemy nadal 
podejmowali wszelkie wysiłki dla utrwa 
lenia pokojowych warunków.  Jesteś- 
my pewni, że na tej drodze możemy 
zawsze liczyć na poparcie naszego wiel 
kiego sojusznika — z którym przyjaźń 
jest najlepszym gwarantem naszej su- 
werenności. 


Str. 2, DZIENNIK LUDOWY Nr 109 


ie 


ju. Za krótkie mają ręce. Co wię- 
cej, potrafimy nie tylko zachować 
rosnące tempo naszego rozwoju, 
ale i odeprzeć zakusy niefortun- 
nych dyskryminatorów, działają- 
cych niewątpliwie na korzyść ban. 
kierów amerykańskich, ale równie 
niewątpliwie na szkodę gospodarki 
zmarshallizowanych, ściślej zwasa- 


lizowanych własnych krajów. 


„Toteż, aby w tym sztucznie spre 
parowanym specyfiku wyrównać 
to, co dla kapitalistów jest niewy- 
równalne, rewiduje się nawet sa 
me zasady suwerenności narodo- 
wej, dorabia się na prędce sklecone 
teoryjki o przeżyciu sie tej zasa- 
dy; stwarza się teoryjki o nadpar- 
lamencie, nadpaństwie itp. bred- 
niach schyłkowego Świata imperia- 
listycznego. Depcze się prawa na- 
rodów do własnej kultury, do 
własnego Życia w imie kosmopoli- 
tyzmu bankierów, dla których jedy- 
ną ojczyzną istotnie był zawsze tyl 
ko pieniądz i prawo do bogacenia 
się. Nic więc dziwnego, że te nie- 
wybredne i niestrawne nawet dla 
przeciętnego mieszczanina teoryjki 
zakrapiane są pikantnym sosem o.. 
humaniźmie. 


kim, Polska 
miejsce. 
Min. Modzelewski wskazuje na- 
stępnie, Że czas pracuje na naszą 
korzyść, że każdy dłuższy okres wy 
grany dla pokoju jest wzmocnie- 
niem pokojowego obozu, a osłabie- 
niem bloku wojennego, Że każdy 
rok pokoju odsłania coraz bardziej 
słabe strony podżegaczy wojen- 


zajmuje poczesne 


nych i wewnętrzne przeciwieństwa 
rozsadzające ich od wewnątrz: 
Sklecony miliardami dolarów front 
paktu atlantyckiego obnaży nieba- 
wem wielkie sprzeczności tego blo- 
ku. Pakt ten ujawni swoje starcze 
schorzenie i starczy uwiąd. W pla- 
nach bankierów Wall Street wojna 
ma być zbawieniem ich systemu, 
obalonego już w. wielu krajach Eu- 
ropy i walącego się na ogromnych 
połaciach kontynentu azjatyckiego. 
Dla nas natomiast zagadnienie 
utrwalenia pokoju jest związane ze 
sprawą postępu, Że sprawą lepsze 
go Świata. I dlatego nic dziwnego, 
że myśl o utrwaleniu pokoju dopto 
wadza co słabsze mózgi reakcyjne 
go świata do szaleństwa. 


Będziemy tę przyjaźń wzmacnać. Za- 
cieśnimy jeszcze bardziej nasze kon- 
takty kulturalne ze Związkiem Radziec 
kim, tak by całe nasze społeczeństwo 
przekonało się o niewyczerpanych możli 
wościach rozwoju kultury, tworzonej na 
podstawach socjalistycznych. Postara- 
my się jeszcze lepiej poznać naszych 
przyjaciół radzieckich. Ostatnie 
cieczki naszych delegacji chłopskich do 
bratniej Ukrainy Radzieckiej, przyjazd 
delegacji kołchoźników radzieckich do 
nas odbiły się szerokim echem wśród 
naszego całego społeczeństwa. 

ZMACNIANIE przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim — jak to 
słusznie zrozumieli robotnicy naszych 
fabryk — jest również walką o utrwa- 
lenie pokoju — oświadcza mówca. 

Walka ta trwa. Niedawno witaliśmy 
Kongres w obronie pokoju na ziemiach 
polskich. W tym roku czwarta rocz- 
nica układu polsko-radzieckiego zbiega 
się z obradami takichże kongresów w 
Paryżu i Pradze. Powitajmy te Kon- 
gresy i życzymy im powodzenia, gdyż 
są one dodatkowymi ogniwami w łań- 
cuchu tych samych poczynań pokojo- 
wych, których wyrazem jest i nasz 
układ. 


wy- 


ministra Modzelewskiego! 


Wieczna przyjaźń i braterstwo pol- 
sko-radzieckie niech się ciągle wzmac- 
nia i rozwija!” 

Przemówienie ministra Modzelewskie 
go obecni przerywają często gorącymi 
oklaskami. Wzniesiony przez mówcę 
na zakończenie okrzyk: „Wieczna przy- 
jażń i braterstwo _polsko-radzieckie 
niech się ciągle wzmacnia i rozwija!” — 
powoduję długotrwałą, serdeczną owa- 
cję. 


Przemówienie 
ambasadora ZSRR 

kolei przemawia ambasador ZSRR 
r Wiktor Liebiediew mówiąc m. in. 
Układ radziecko-polski z dnia 21 kwiet- 
nia 1945 r. położył kres dawnym nie- 
przyjaznym stosunkom między naszymi 
krajami i stworzył realną podstawę dla 
ich sojuszu i przyjaźni. Raz na zawsze 
położono kres dawnym stosunkom, któ- 
re osłabiały oba nasze kraje w intere- 
sach niemieckiego i nie tylko niemiec- 
kiego imperializmu. Świadomość tego 
jest Oczywiście radosna dla narodów ra- 
qdzieckich i dla narodu polskiego. Nie 
można jednak powiedzieć, aby fakt ten 
był przyjemny dla tych, którzy liczą na 
wskrzeszenie starych nieprzyjaznych sto 
sunków między naszymi krajami. Pod- 
pisując układ Towarzysz Stalin oświad 
czył, że „jest on gwarancją niepodłe- 
głości nowej, demokratycznej Polski — 
gwarancją jej potęgi i rozkwitu”. 

Naród polski — mimo groźb imperia- 
listów i podżegaczy wojennych — z wy- 
jątkową energią poświęca swoje siły 
dla zapewnienia ojczyźnie gospodarcze- 
go i kulturalnego rozkwitu, dla prze- 
kształcenia jej z kraju rolniczego w 
wielkie mocarstwo przemysłowe. I słusz 
nie postępuje. 

Wrogowie pragnęliby widzieć Polskę 
słabą i pokorną. 

Nic z tego. 

Wrogowie chcieliby widzieć Polskę 
zastraszoną i nieśmiałą. 

Nie z tego nie będzie 

Niech straszą. 

A Wy, Drodzy Przyjaciele, budujcie 
swoją nową socjalistyczną ojczyznę, 
walczcie o szczęście swego narodu, o je- 
go wielką przyszłość i nie pozwólcie 
obrażać go różnego rodzaju wujaszkom 
zza oceanu. 

I zwyciężycie! 

Gwarancją tego jest przyjaźń i wza- 
jemna pomoc między naszymi krajami. 

Gwarancją tego jest, że w walce tej 
naszym światłem przewodnim jest 
Wielki Stalin. 

Ostatnie słowa ambasadora ZSRR 
wywołują spontaniczny, ogromny entu- 
zjazm. 


Depesza do Stalina 


RZEWODNICZĄCY Towarzystwa 

Przyjażni Polsko-Radzieckiej, mi- 
nister Świątkowski, odczytuje tekst de- 
peszy do  Generalissiqusa Stalina. 
Wszyscy uczestnicy Akademii wstają 
wznosząc raz po raz okrzyki na cześć 
Wodza Obozu Pokoju i Postępu — Ge 
neralissimusa Stalina. 


My, mieszkańcy Warszawy, zebrani 
dnia 21 kwietnia na uroczystej aka- 
demii, poświęconej czwartej rocznicy 
podpisania Paktu o Przyjaźni, Współ- 
pracy i Wzajemnej Pomocy między 
ZSRR a Polską, przesyłamy Tobie, 
Wielkiemu  Wodzowi i kierowanym 
przez Ciebie bratnim narodom Związ- 
ku Radzieckiego, serdeczne, gorące po- 
zdrowienia. 


Swiadomi tego, że wbrew woli podże- 
gaczy wojennych rośnie siła światowe- 
ge obozu pokoju i postępu, świadomi 
naszego miejsca w rodzinie narodów de 
mokratycznych, której przewodzi i któ- 
rej ostoją jest Związek Radziecki — 
uwielokrotnimy nasze wysiłki w dziele 
odbudowy i przebudowy Polski i wnie- 
siemy w pełni swój wkład w dzieło za- 
chowania i umocnienia pokoju świato- 
wego. 


Uroczystą akademię zakończyła bo- 
gata część artystyczna. 
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Telegram do NKW SL 


Prosimy przyjąć wyrazy współczucia i żalu z powodu Śmier- 
ci posła i członka Rady Naczelnej Stronnictwa Ludoweśo 
śp. HENRYKA WYRZYKOWSKIEGO 


Cześć Jeśo pamięci! 
Prezes PSL (—) Józef Niećko 


Sekretarz Naczelny (—) Kazimierz Banach, 


Świułowego Kongresu Pokoju w Paryżu 


(Dokończenie ze str. 1.) 

Środki masowego morderstwa ozna- 
czają tylko potworny szantaż. A wszy- 
stko to robi się pod fałszywym hasłem 
służenia sprawom wyższej kultury 
atlantyckiej. W imię tej kultury pie- 
lęgnuje się rasizm, oparty na analfa- 
betyźmie naukowym.  Nieludzki stosu- 
nek do narodów kolonialnych ma właś- 
nie służyć ich dobru, gdyż jako niższe 
rasy są one rzekomo stworzone tylko 
do pracy fizycznej, a człowiek jest naj- 
szczęśliwszym wtedy, gdy robi to, do 
czego jest najhardziej uzdolniony. 

Okupuje się całe kraje, aby uchronić 
ich mieszkańców przed agresją, chociaż 
mieszkańcy byliby najszczęśliwsi, gdy- 
by obrońcy zostawili ich w spokoju. 
Dążeniem do ludzkiego szczęścia jest 
zapewne także topienie w morzu tysię- 
cy worków kawy, aby podtrzymać jej 
wysoką cenę na rynku, 


Drugi dzień obrad 


SIŁA JEST PO NASZEJ STRONIE 


A przecież podżegacze wojenni sta- 
nowią Śiniesznie małą grupę ludzi, pod- 
czas gdy Kongres nasz reprezentuje lu- 
dzi całego globu. Ich siła, ich władza 
oparta jest tylko na tradycji i nieświa- 
domości ludzkiej, gdy jedynie realna 


Światowy Kongres w Obronie 


siła jest w rękach setek milionów iu- 
dzi pracy, którzy całą duszą są z rami. 

Nie. Zle się wyraziłem. Należało 
powiedzieć, że my tu obecni całą du- 
szą jesteśmy z nimi. Zycie nauczyło nag 
czegoś bardzo ważnego. Uczeni nie mo- 
gą i nie powinni izolować się od świa- 
ta, zamknięci w laboratoriach i biblio 
tekach. Powinni wziąć żywy, aktywny 


udział w życiu swoich społeczeństw, 
jednoczyć się i zespolić z olvrzylnią 
masą ludzi pracy. 

Naszym obowiązkiem jest stworzyć : 


zdecydowaną, zwartą opinię publiczną, 
która pomoże wahającym się kolegom 
w dokonaniu wyboru, wskaże po czyjej 
stronie musi wypowiedzieć się człowiek 
nauki. Nie mogą być tolerowani w ro- 
dzinie uczonych ludzie, świadomie po- 
magający przygotowaniom do agresji 
wojennej. Nie istnieją takie spory mię 
dzynarodowe, które nie dałyby Się roz- 
strzygnąć drogą pokojową. Uczeni po- 
winni o tym wiedzieć. Jeśli każdy z 
nas spełni swój obowiązek wobec spo- 
łeczeństwa, nie będziemy potrzebowali 
obawiać się bomb atomowych. Bomby 
atomowe są oznaką słabości, a nie siły. 
Siła zaś jest po naszej stronie. (Okla- 
ski). 


Pokoju w Pradze 


Chcemy pracować-iworzyć-buddować socjalizm 


O pokój walczą dziś setki milionów“ ludzi 


W dniu otwarcia praskiej sesji Światowego Koncie w Obro 


nie Pokoju minister informacji 
w którym powitał uczestników 


Kopecky wygłosił przemówienie 
Kongresu i wyraził radość, że 


mogą w stolicy Republiki Czechosłowackiej przemawiać w o- 


bronie światowego pokoju. 


Wiemy dobrze — mówił min, Ko- 
pecky — do czego dążą imperialiści 
i międzynarodowe koła reakcyjne, 
godni następcy Hitlera. Widzimy ja- 
ką dyskryminację stosują w dziedzi- 
nie stosunków handlowych i gospo- 
darczych, usiłując wywołać wszędzie 
atmosferę tarć i nieporozumień, Ale 
tym liczniej etaniemy pod sztandarem 
obrońców pokoju, Chcemy pracować, 
tworzyć i budować socjalizm przy 
współpracy ze Związkiem Radzieckim 
i pozostałymi krajami demokracji lu- 
dowej. Pragniemy pokoju i wierzymy 
niezłomnie, że będzie on zachowany. 
Wiarę naszą utwierdza świadomość. 
że w szeregach obrońców pokoju stoi 
potężny Zwiazek Radziecki ż genial- 
cym CGeneralissimusem Stalinem na 
czele, Że niezwyciężoną siłę pokoju 
tworzą kraje demokracji ludowej — 
Polska, Czechcełowacja, Węgry, Ru- 
munia, Bułgaria i inne zaprzyjaźn:o- 
ne państwa. 


Wierzymy w zachowanie pokoju, 
gdyż wiemy, że wojny nie pragną ma- 
sy pracujące całego świata, że mie 
praśną. jej robotnicy, Francji, Anglii 


Nowy wicemister oswiaty 


Dnia lb bm. objął urzędowa 
nie nowy wiceminister w Mini- 
sterstwie Oświaty, ob. Ignacy 
Klimaszewski. Ob. Klimaszew- 
ski jest członkiem SL-u i sta- 
rym działaczem ludowym na po- 
lu oświaty, Był posłem do Kra- 
jowej Rady Narodowej z ramie- 
nia polonii szwajcarskiej. Ostat 
nio ob. Klimaszewski zajmował 
stanowisko O PHE A 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Krakowie. 


i Włoch, Niemiec i innych krajów 
wszystkich kontynentów. 

O pokój walczą dziś setki milionów 
ludzi w Chinach, Korei, Indonezji, 
Vietnamie, Burmie, na Malajach, w 
Grecji i Hiszpanii, 

Naszą wiarą w zwycięstwo sprawy 
pokoju utwierdza świadomość że w 
odbywającym 6ię obecnie Światowym 
Kongresie w Obronie Pokoju biorą 
udział delegaci 600 milionów ludzi 
całego świata", 

Przemówienie swoje zakończył mi- 
nister Kopecky okrzykiem na cześć 
Światowego Kongresu w Obronie Po- 
koju. braterstwa wszystkich narodów 
oraz Związku Radzieckiego — naj- 
większej ostoi pokoju, 
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@ Zakłady Breda w Rzymie zosta- 
ły zamknięte i obsadzone przez oddzia: 
ły policyjne. Dyrekcja zakomunikowa- 
ła radzie załogowej, iż postanowiła 
zwolnić znaczną część robotników, za- 
trudnionych w zakładach. Prasa poda- 
je, że zakłady Breda mają zredukować 
w najbliższym czasie około 6 tys. robot- 
ników z ogólnej liczby 11 tys. 

63 Donoszą z Rangunu, że oddziały 
powstańcze na Burmie zajęły miasto 
Katha, leżące 242 km na północ od Man 
dalay. Cała załoga rządowa dostała 
się do niewoli. 

QQ W związku z rozpoczęciem się 
obrad Światowego Kongresu w Obro- 
nie Pokoju w licznych fabrykach i 
przedsiębiorstwach Czechosłowacji od- 
były się zebrania, na których ludność 
pracująca manifestowała na rzecz za- 
chowania pokoju, potępiając jednocześ- 
nie działalność podżegaczy wojennych. 

6 Studenci uniwersytetu nowojor.. 
skiego wznowili po świętach akcję straj 
kową, domagając się usunięcia profe- 
sorów, głoszących teorie rasistowskie. 
Kilka amerykańskich związków zawo- 
dowych złożyło oświadczenie, w których 
eolidaryzuje się ze strajkującymi. 


WY artykule zamieszczonym w 101 
numerze Dziennika Ludowego, mó- 
wiliśmy o potrzebie upowszechnie- 
mia znajomości głównych wytycz- 
nych planu sześcioletniego, dotyczą- 
cych rolnictwa. Wytyczne te zosta- 
ły ogłoszone i przedyskutowane na 
Pierwszym Kongresie PZPR w 
grudniu 1948 r., sporo również ma- 
teriału ogłoszono od tego czasu w 
czasopismach fachowych. 


jakim więc kierunku zmierzają 

te wytyczne? 
Jako główne zadanie dla colnic- 
twa ustalają one zwiększenie pro- 
dukcji rolnej o 35 do 45 proc. w 


Takie zwiększanie produkcji rolnej 


nie jest zada 


Oznacza bowiem w. przeciągu 
sześciu lat podniesienie plonów z 
hextara (w nawiasie plony przecięt 
ne z ha w latach 1934 — 1938) dla 
pszenicy do 15 q (11.9 q), dla Żyta 
do 14 q (11,2 q), dla jęczmienia 
"do 15 q (11,8 q), dla owsa do 
14,5 q (11,4 q), dla ziemniaków 
do 140 q (121 q), dla buraków cu 
krowych do 230 q (216 q) itd. 

Oznacza to bowiem w przeciągu 
6 lat ` zwiększenie inwentarza ży- 
wego ( w nawiasie liczby z 1938 r): 
koni do 3 mil. sztuk (3.900 tys. 
sztuk), bydła rogatego do 9,5 mil. 
sztuk (10,5 mil. sztuk), trzody 
chlewnej do 9 mil. sztuk (7,5 mil. 


porównaniu do roku 1949, co ozna 
cza przekroczenie o 1/5 produkcji 
rolnej Polski przedwojennej. Wo- 
bec zmniejszenia się ludności colmi 
czej (z której ok. 1.5 miliona osób 
w okresie planu sześcioletniego od- 
płynie do zawodów nierolniczych ) 
oznacza to zwiększenie produkcji 
rolnej przypadającej na głowę 
ludności rolniczej przeszło dwa ra- 
zy (ściśle 225 proc.) w porówna- 
niu ze stanem przedwojennym, co 
przy stałych opłacalnych cenach 
gwarantowanych przez Rząd Ludo 
wy oznacza podwojenie dochodo- 
wości rolnicwwa w porównaniu z 
Polską przedwrześniową. 


zasiewów pszenicy powinien Wzros- 
nąć o ok. 120 tys. ha, jęczmienia 
o 340 tys. ha, owsa 250 tys. ha, bu 


Gdybyśmy chcieli porównać ten 
planowy na okres lat sześciu roz- 
wój rolnictwa z osiągnięciami in- 
nych krajów, to zauważymy, Że jest 
on o wiele szybszy niż 1y krajac! 
kapitalistycznych. Nic w tym dziw 
nego; przeprow: adzone bowiem re- 
formy, spoleczne i o wiele szybszy 

niż w tamtych krajach rozwój prze 
mysłu i wzrost dochodu narodowe- 
go pozw alają w szybkim tempie 
wyrównać na odcinku wsi, nasze 
wielowiekowe zaniedbanie i zacofa 
nie. Przegonimy również ilość in- 
wentarza żywego przypadającego 
na 1000 mieszkańców Niemcy, a 
w poziomie wyżywienia ludności 
przedwojenne stosunki w Niem- 
czech, Francji, CT co 


p 
F 


niem łatwym 


skie pola dasz się o 60 tysięcy 
sztuk, 10 tys. gromad zostanie ze- 
lektryfikowanych; siedmiokrotnie 
więcej niź przed wojną zostanie wy 
produkowanych maszyn rolniczych, 
melioracje obejmą ponad 600 tys. 
ha gruntów ornych i 500 tys. ha 
łęk i pastwisk. Rolnictwo będzie 
miało do dyspozycji 250 tys. ton, 
nasion selekcyjnych 4 zbóż podsta- | BE ©% 
wowych i 250 tys. ton EZ SFK: 
sadzeniaków, a ogólna suma pomo. 
cy państwa dla rolnictwa przekro- , Z całego kraju napływają wiadomo- 
czy w ciągu 6 lat sumę 400 miliar | gci o zobowiązaniach powziętych ku 
dów zł. uczczeniu pierwszego Swięta Majowego 
Wielki nacisk położony zostanie! po zjednoczeniu ruchu robotniczego i o 
na dostarczenie rolnikowi odpo- | przebiegu ich wykonania. 


Załoga fabryki „Maggi“ wykona pół- 


sztuk), owiec do 2,5 . mil. sztuk| wiedniej ilości pasz; m. in. powięk 
(3,4 mil. sztuk) ied. Y szony zostanie dwukrotnie w po- 
W porównaniu z przewidywa| równaniu z r. 1948 obszar pod ko- 


niem na rok 1949 oznacza to zwięk 
szenie do e. 1955 liczby koni o 500 
tys. sztuk, bydła rogatego o 3,2 
mil. sztuk, trzody chlewnej o 3,1 
mil. sztuk, owiec o 900 tys. sztuk. 

IE trzeba dodawać, Że nie sa 

to puste cyfry. Rząd dołoży 
wszelkich starań, aby usunąć wszel 
kie przeszkody, jakie piętrzą się 
jeszcze dziś na drodze do osiągnię 
cia takiej wysokości produkcji roś 
linnej i hodowli zwierzęcej. 

Ilość nawozów sztucznych jakie 
otrzyma rolnictwo dojdzie stopnio 
wo w okresie planu sześcioletniego 
do olbrzymiej cyfry 2,5 mil. ton 
W r. 1955,-c0 oznacza Ar derya 
ne zwiększenie zużycia nawozów 
sztucznych na 1 ha w porównaniu 
ge stanem sprzed wojny. 

W okresie realizowania planu 
liczba traktorów orzących chłop- 


niczynę i lucernę, i wydatnie 
zwiększony obszar uprawy łubinu 
słodkiego, jak również produkcja 
pasz treściwych (otrąb, makuchów, 
wywaru itp.). 

W takich warunkach, przy tak 
wydatnej pomocy państwa ludowe- 
go, możliwe jest zwiększenie pro- 
dukcji rolnej w Polsce w przecią- 
gu lat sześciu o 35 do 45 proc., 
zwłaszcza jeżeli weźmiemy pod 
uwagę wprowadzenie stopniowe i 
dobrowolne pracy zespołowej na 
roli, która, jak to się mogli naocz- 
nie przekonać liczni chłopi polscy 
podczas swej podróży po Ukrainie 
Radzieckiej, wielokrotnie zwiększa 
możliwości rolnika i umożliwia mu 
szybki wzrost dobrobytu. 

W okresie planu sześcioletniego 
powinna również ulec poważnym 
zmianom struktura zasiewów. 


>.. — 


Ośrodki maszynowe przekroczyły 


plan orki wiosennej 
Dolnośląskie ośrodki maszynowej Przewiduje się, iż dolnośląskie o- 
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roczny plan produkcyjny do 30 kwiet- 
nia br., zaoszczędzając dodatkowo bli- 
sko 70 milionów zł. Załoga warsztatów 
kolejowych w Poznaniu wykona prace 
dodatkowe wartości 5 milionów 627 tys 
zł. Pracownicy Rejonowego Urzędu 
Pocztowego w Poznaniu postanowili wy 
kończyć do 1 maja budowę centrali au- 
tomatycznej w Murowanej Goślinie i 
wybudować obwody Poznań == Owiń- 
sha i Oborniki —= Uchorowo. Pracow- 
nicy Pocztowego Urzędu przerobią do- 
datkowo 1 samochód ciężarowy na sa- 
mochód o napędzie gazodrzewnym i za- 
oszczędzą w ten sposób 297 tys. 750 zł. 

Załoga warsztatów komunikacyjnych 
Gdańsk - Gdynia odda do ytku 17 
tramwajów. „Robotnicy warsztatów 8a- 
mochodowych odbudują autobua z cią- 
gnikiem typu „Colombina”. Uzyskane 
przy tym oszczędności wyniosą 6 milio- 
nów zł. 


Robotnicy MZKGG postanowili zbu- 
dować  dyferencjały do trolleybusów, 
przyspieszając w ten sposób o pół roku 
wyprodukowanie 5 trolleybusów. Praca 
ta da 22,5 miliona zł dochodu. Robotni- 
cy działu autobusowego uruchomią do 
1 maja nową linię autobusową z Gdyni 
do Kacka. 


wykonały: do dnia 14 bm, plan usług 
w wiosennej akcji siewnej, wynoszą- 
cy 11.500 ha orek, Przedterminowe 
wykonanie planu osiągnięto dzięki„do 
brej organizacji pracy oraz wzmożo- 
nemu współzawodnictwu między po- 
szczególnymi ośrodkami maszynowy- ! 
mi í ich obsługą. 

Traktorzyści osiągnę przeciętnie / 
180 proc, normy. Orki odbywają się 
według kolejności określonej przez 
komitety członkowskie, działające 
przy ośrodkach maszynowych. Przede 
wszystkim zaorywane są grunty mało- 
( średniorolnych chłopów. 


W pracach bierze udział 428 trak- 
torów z maszynami towarzyszącymi, 
1.200 siewników nawozowych i 4.000 
zbożcwych. 

W dorażnych naprawach uszkodzeń 
maszyn í narzędzi wydatną pomoc 
ośrodkom okazują patronackie bryga- 
dy monterskie z dolnośląskich fabryk 
oraz monterzy Technicznej Obsługi 
Rolnictwa, przydzieleni do ośrodków. 
Po raz pierwsry pomagają trakto - 
rzystom również członkowie ZMP, 
którzy biorę udział w przeglądach, 
czyszoreału i oliwienfu marzym 
„pomocy, 


po | jak: tłuszcze, mięso, mąka, jaja, se 


Środki maszynowe podczas bieżącej | Pracownicy Pąfistwowej Komunika- 
kampanii siewnej, wykonają  orki|cji Samochodowej w Olsztynie zbiorą 
na obszarze ponad 25 tys. ha, i dostarczą do warsztatów naprawczych 


Zaopatrzenie świata pracy na 1 
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W porównaniu z r. 1948 obszar, lin oleistych o 170 tys. ha, roślin 


włóknistych o 90 tys. ha, kosztem 
zmniejszenia obszaru zasiewów Ży 
ta, jako rośliny przynoszącej rol- 


raków cukrowych o 30 tys. ha, roś-| nikowi najmniejszy dochód. 
Szybciej niż w krajach 
kapitalistycznych 


przed wrześniem 1939 r. wydawało 
się zupełnie niedościgłym marze- 
niem. 

Gospodarka planowa, oparta na 
sprawiedliwości, ładzie i porządku, 
pozwała bowiem narodom, które 
zerwały jarzmo wyzysku kapitali- 
stycznego, zdążać siedmiomitowy- 
mi krokami do dobrobytu i kultury. 

AK najszersza aktywność mas 

chłopskich jest najpewniej- 
szą gwąrancją wykonania planu 
sześcioletniego w rolnictwie. Nie 
wystarcza przecież ogólna znajo- 
mość wytycznych planu. Zadania 
produkcyjne muszą być jasno i wy 
raźnie postawione przed każdym 
powiatem, gminą i gromadą. Zobo 
wiązania produkcyjne podstawo- 


20 ton złomu oraz wywiozą z miasta 200 
m sześc. gruzu. 

Robotnicy przemysłu ceramicznego w 
Ścinawce Dolnej wykonali już prace 
przygotowawcze do uruchomienia na 
dzień 1 maja cegielni w Słupcu, która 


an Z O EC O Z A EW Z, 


R w b 


NIE UCZCZA 


Ha GG 3 czej 
pa H al i i 

bO « D g . DESA 
je: CG KK 4, 
bo ES, ` i 

W MK U BYL. 
Ra bzy KW G 
M MLD e> . 

308 e SKA Fo 

als . lx 20 e, 

OEM GMT: 

M SD 

KK” DAN 

ÓW sad 

.. a: 

"i. = BOA 


wych mas chłopskich, upowszech- 
nienie szlachetnego współzawodnie 
twa w pracy, narady wytwórcze 
chłopów mało i średniorolnych w 
każdej wsi, wzajemna pomoc, pra 
ca zespołowa, stosowanie zdobyczy 
nauki i techniki w pracy rolnika, 
upowszechnienie oświaty rolniczej 
— oto co stanowić winno treść co- 
dziennej pracy Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, W tej pracy na- 
potkamy niewątpliwie na przeszko 
dy wynikające i ze zniszczeń wojen 
nych, i niedostatecznego jeszcze w 
wielu niestety terenach uświadomie 
nia wsi, i z przeciwdziałania ele- 
mentów reakcyjnych i kanitalistycz 
nych, które wiedzą dobrze, Że roz 
wój polityczny, gospodarczy i kul 
turalny podstawowych mas chłop: 
skich — to ograniczenie i zniesienie 
wyzysku człowieka przez człowieka. 
Ale siła i zwartość sojuszu robotni 
czo-chłopskiego oraz pomoc rządu 
ludowego pozwolą na zwycięskie 
przełamanie wszystkich trudności 
i przeszkód. 


St. Cieślak 


ka wsi powiatu  dzierżoniowskiego., 
Dwaj robotnicy browaru Piastowskie 
go we Wrocławiu ob. ob. Wiraszko i 
Gierut zobowiązali się uruchomić do 1 
maja odciąg do produkcji piwa hutelko- 


wego, pozwalający zwiększyć jego wy- 


wg pierwotnych planów miała być uru- 
chomiona dopiero w 1950 r. Uroczyste 
otwarcie cegielni nastąpi w dniu Świę 
ta Pracy. Będzie ona produkować rocz 


rób o 100 proc. Pracownicy Zarządu 
Nieruchomości Miejskich w Jeleniej Gó 
rze odbudują zniszczony dom i oddadzą 
go do użytku przodownizkom pracy. 


nie 3 miliony cegieł. Członkowie egzekutywy Komitetu 
Pracownicy inspekcji elektrycznej w | PZPR i Rada Zakładowa Drzewnych 
Bielawie zainstalowali już 10 km: linii! Zakładów Myślakowice — Łomnica wy 


radiofonii przewodowej na trasie Dzier 
zaniów —— Mościszo. Przeprowadzenie 
przewodów pozwoli zradiofonizować kil 


konają kompletne urządzenie do ogrOd- 
ka jordanowskiegy dla dzieci robotni. 
ków. 


Nowe bazy hodowlane 
dostarczą 10 tysięcy sztuk prosiąt 


(j) Pafstwowe Gospodarstwa Rolne 
(byłe PNZ) w Okręgu Wrocławskim 
nabyły ostatnio 37 rasowych knurów, 
oraz 116 macior z rodowodem hodowla- 


widuje się, że z pogłowia trzody chlew- 
nej, będącego własnością PGR, uzyska 
się minimalnie 10.000 sztuk prosiąt. Nie 
algapi od tego Państwowe Gospodar- 
nym, które mają zapoczątkować nowe riya Rolne Okręgu Wrocławskiego od- 
bazy hodowlane. W ciągu bieżącego |stawią w ciągu bieżącego roku do Cen- 
roku PGR zakupią dalsze 284 macio- |trali Mięsnej 10.500 tuczników, które 
ry zarodowe, które wraz z poprzednimi |przenaczy się do rozdziału wśród ludno» 
rozprowadzone będą do poszczególnych |Ści miejskiej Dolnego Sląska, 
chlewni majątków państwowych. Prze- 


Podniesienie poziomu gospodarczego 


i kuliuralnego wsi se.mopomocowych 


W 21 wsiach samopomocowych woj. 
białostockiego, prowadzone 6ą oży- 
wione prace, związane z podniesie - 


Maja 


1.2060 tysięcy „bezpłatnych paczek dla dzieci 


Na konferencji prasowej w dniuji piwo, czekolada, wyroby cukier- 
21 bm. przedstawiciele Minister-| nicze. Z wyrobów  przemysło- 


stwa Handlu Wewnętrznego poin- 
formowali dziennikarzy o przygo- 
towaniach do zaopatrzenia świata 
pracy w związku ze Świętem 1 Ma 
ja. 

` Przodownicy pracy i ich rodziny 
za pośrednictwem związków zawo 
dowych będą mogli zakupić atrak- 
cyjne, specjalnie poszukiwane arty 
kuły jak: kretony, jedwabie, tanie 
ubrania i płaszcze, obuwie, radio- 
odbiorniki na raty itd. 

Wszystkie uspołecznione sklepy 
detaliczne w całym kraju na Świę 
to I-Majowe otrzymają dodatko- 
we ilości ac ów spożywczych 


wych zapewnione zostały zwiększo 
ne dostawy takich artykułów jak: 
tkaniny wełniane, płótno pościelo 
we, kretony i inne sezonowe arty- 
kuły wiosenne, pończochy jedwab 
ne, skarpety tenisowe, mydła toale 
towe, bielidło, wody kwiatowe, ży- 
letki, żarówki, wyroby emaliowane 
i ocynkowane, aparaty fotograficz 
ne, radiowe. 

W związku z tym przewiduje się 
w dniu.30 bm. przediużenie godzin 
handlu w dużych miastach do 
godz. Żl-ej. W tei sprawie wydane 
będą specjalne zarządzenia. 

W dniu Święta Pracy wszystkie 
jadłodajnie, restauracje i stołów- 


ry, olej, artykuły kolonialne, wina' ki dostępne będą od godz. 7 do 


8 rano, a w godzinach popołudnio 
wych (zależnie od lokalnych pro- 
gramów uroczystości) gospody iu 
dowe, spółdzielcze itp. jadłodajnie 
wydawać będą obiady popularne i 
tanię posiłki, Ponadto placówki 
PCH i „Społem“ w całym kraju 
urządzą dla uczestników pocho- 
dów punkty sprzedaży stałe i na 
samochodach, zaopatrzone w t2- 
nie pieczywo i kanapki, napoje 
chłodzące, słodycze, wyroby tyto- 
niowe itp. 

W ramach akcji „robotnicy — 
dzieciom' przed 1 Maja będzie roz 
danych bezpłatnie 1.200 tys. pa- 
czek ze słodyczami, które rozpro- 
wadzi się przede wszystkim przez 
sięć szkolną. 

a 


niem pozicmu gospodarczego i kultue 
ralnego tych wei. 


Mieszkańcy wsi eamopomocowych 


‘| zwracają największą uwagę na pod- 


niesienie produkcji zwierzęcej i stwo 
rzenie baz paszowych Wsie samopo- 
mocowe otrzymały epecjalne kredyty 
na zakup materiału zarodowego dla 
punktów kopulacyjnych oraz na roze 
wój hodowli drobiu. Łąki i pastwiska 
należące do tych wsi będą racjonal- 
nie uprawione i nawożone, Poza tym 
w każdej wei powstaną bloki na- 


cienne j plantacje traw oraz roze 
poczną 6eię prace przy budowie alo- 
ło 500 silosów. Osobne kredyty | 


otrzymali mieszkańcy wsi samopomoe 
cowych na założenie sadów i ogrodów 
warzywnych. Prace na roli przeproe 
wadzone będą w dużej mierze zme- 
chanizowane. 

W zakresie prac kulturalnych we 
wsiach samopomocowych woj biae 
łostockiego, rozpoczęto budowę do- 
mów ludowych. świetlic itp. 

Przy pomocy mstruktorów przyetą* 
piono do uruchomienia świetlic, bie 
bliotek onaz organizowania zespo- 
łów artystycznych i sportowych, 
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W Poznaniu odbyla cię zebranie 
plenum Zarz. Woj. ZSCh, va którym 
prezes woj. Bączyk, omówił nowe za 
dania Związku Samopomocy Chłop - 


skiej. W obradach wziął udział 
prezes Zarzadu  Gtównego  ZSCh 
Schaver. referując zadania chiopów 


wielkopolskich w  gobowiazaniach 
pierwszomejowych i ich udział w te- 
gorczinym Święcie pracy. 

Walka o podniesienie produkcji, sta 
łe zacieśnienie sojuszu chłopsko - 
robotniczego, rozwój ośrodków maszy 
nowych, ezkclenie nowych kadr spół- 
dzielczych i przeprowadzenie kontrak 
tacji trzody chlewnej — oto tema- 
ty referatów, wygłaszanych na zebra 
niu, i zadania, które ZSCh ma zrea- 
lizować. 

Delegaci z województwa * zapowie- 


dzieli wzmożony wysiłek mało- į śred j ale znając szczere i rzeczowe podej- 


niorolnych chłopów w zwiększeniu 


produkcji rolnej. 


Kanał odwadniający w Murczynie 


dobrodziejstwem dla chłopów 


(g) Gromada Murczyn w pow. 
Żnińskim cierpiała zawsze na nad- 
miar wód podskórnych i opado- 


wych, zwłaszcza na wiosnę i jesie 
nią. Przeszło 40 ha ziemi stało rok 
rocznie przez szereg tygodni pod 
wodą, tworząc wielkie jezioro, unie 
możliwiające 


terminową uprawę 


RZEC REJ ROBERT] 


Go warto zołiaczyć 


w Poznaniu? 
TEATRY 
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI: 


piątek dnia 22 bm., godz. 19.30 „Mąż i 
żona” Al. Fredry. 
sobota dnia 23 bm., godz. 16.00 „Wilki 
w nocy” T. Rittnera, 
sobota dnia 28 bm., godz. 19.30 „Sen 
nocy letniej” Szekspira, 
niedziela dnia 24 bm., godz. 16.00 „Przy 
jaciele” A. umeek io 
niedziela dnia 24 bm., godz. 19.30 „Ma- 
jor Barbara” B. Shara 

TEATR WIELKI: 
piątek dn. 22 bm., godz. 19.00 opera cze- 
ska „I?ocałunek”, 
sobota dn. 23 bm., godz. 19.00 op. „Go- 
plana” Zeleńskiego, 
niedziela dn. 24 bm.. godz, 15.00 „Od 
bajki do bajki“ Nedbala, 
niedziela dn. 24 bm., godz. 19.00 op. „Po- 


całunek". 


TEATR NOWY: godz. 19.00 komedia 
B. G. Shawa  „Candida*. Reżyseria 
Emila Chaberskiego, dekoracje Stani- 


sława Jarockiego. 


KOMEDIA MUZYCZNA: godz. 20.00 
komedia R. Ruszkowskiego „Wesele 
Fonsia" z Zofią Jamry, Haliną Jabło- 
nowską, Zenonem Laurentowskim i Nor 
bertem Naderem. 


TEATR AKTORA I LALKI: godz. 
18.00 „„Królewna Śnieżka”. 

KAMERALNY T. P. Z. (zespół ama 
torski): godz. 19.30 komedia R. Niewia- 


rowicza „Ich dwóch". 
WYSTAWY 
„SALON SZTUK PLASTYCZ- 
NYCH" (Al. Marcinkowskiego) — wy- 


stawa Z.P.A.P, okr. poznańskiego. 
Salon otwariy w dni powsz. 10 — 19 
godz. w niedz. i święta od 12 —= 17. 


KINA 


APOLLO: „Melodia sere™, godz. 13. 
1530, 18 41 2100.30. 
BAŁTYK „Nikt anie nie wie”. godz. 
15, 47. 19 i 21. 
MOŻA. „Cygański tabor", godz 14. 


16. 18.1 20. 
RIALTO: „Skradziona sława”, godz. 
12. 14, 16, 18 1 20. 
WARTA: „Niepotrzebni mogą odejść”, 


godz. 14, 16, 18 1 20. 
WARTA: Praztam 
godz. 10, 11, 12 i 13 
DTR TT TDU BD DB TT > 
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ontraktacji trzody chlewnej 


oOnany do 25 kwietnia 


ZORŁAM: powzięli następującą uchwa 
ię: „Płenum Zarządu Wojewódzkiego 
2S7h, jako reprezezentacja chłopów 
bezrelnych, mało. i Średriorolnych, zo 
OTOK się do 25 bm, wykonać 


niesienia dobrobytu chłopów wielko- 
polekich, ufamy, że zamiary te nie 
sa ponad siły, Leżą one w granicach 
naszych możliwości, trzeba tylko za- 
brać się. energiczniej do pracy, a wy” 


zaplanowaną  kontraktację trzody j niki nie każą długo na ciebie czekać. 
chlewnej". J. Sz. 
Postanowiono ponadto do końca 


1949 r, zorganizować 380 nowych kół 
ZSCh, zwiększyć o 30 tys. liczbę czion 
ków, zorganizować 1.000 Kół Gospo- 
dyń Wiejskich, wybudować 650 silo - 
sów, zakontraktować 200 tys. sztuk 
trzody chlewnej, a w hodowli osiąg- 
nąć 1 mil. sztuk. Dalej — zalecić 
1.100 ha nieużytków rolnych, zago- 
spodarować 30 tys, ha odłogów i za- 
łożyć ezkółki leśne na ii hekta- 
rach, 

Plany i zamiary olbrzymie, 


dla parcelaniów 


(g) W powiecie Żnińskim prze: 
ważają gleby ciężkie, o dużej za- 
wartości próchnicy. Toteż rozwi- 
nęła się tam uprawa buraka cukro 
wego i cykorii. 


ście do pracy Zarz, Woj, ZSCh oraz 
jego konsekwentne dążenie do pod- 


Odstawa buraków do cukrowni 
żnińskiej odbywa się częściowo 
przy pomocy kolejki wąskotorowej, 
częściowo natomiast funmankami. 
Na drogach bitych nie nastręcza to 
chłopom większej trudności, nato 
miast prawdziwą udręką staje się 
odstawianie „cukrówki* dla wsi 
pozbawionych twardych nawierzch 
ni. Wymienić tu należy przede 
wszystkim wieś Sulinowa, oddalo 
ną od Żnina zaledwie o kitka kilo 
metrów, tak trudnych w porze je- 
siennej do przebycia. 


Skończą się jednak wkrótce 
udręki chłopów sulinowskich. Już 
w tej chwili na miejscu „topieli* 
ułożono 2 km. gładkiej jak stół 
szosy. Pozostało jeszcze do wyko- 
nania.4 km. Prace ziemne trwają. 
Trasę nowej drogi wytknięto pro 
sto przez pola. Na dotychczasowej 
polnej drodze zaszumią w przy- 
szłym roku łany zbóż. Zniknie 


pól. Zresztą grunty te, wybitnie 
„sapowate*, dawały tak mizerne 
plony, Że ich uprawa właściwie się 
nie opłacała. W dodatku przecho- 
dząca obok szosa była też corocznie 
zalewana wodą na wysokość 10 em, 
co utrudniało okresowo normalną 
komunikację. Po takiej „kapieli“ 
trzeba było ją każdorazowo napra- 
wiać. 

W tej sytuacji Państwowy Zarząd 
Drogowy w Żninie przystąpił zi- 
mą br. do odwodnienia tych tere- 
nów przez wykopanie głębokiego 
kanału na przestrzeni około 3 km. 


(4 km odcinek kanału wykopali tu 
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osupańci przy użyciu niewolników) | wkrótce koszmar drogi, na której 
Prace wykonano zim z kredytów | koła zapadały się w błoto „po ba- 
inwestycyjnych (1.400.000 zł) prze 
znaczonych na zatrudnienie bezro- 
betnych. 
Dzisiaj chłopi murczynowscy mo 
gą spokojnie uprawiać swe pola i 
oczekiwać dobrych zbiorów. Za- 
miast dotychczasowej „miotły“ po- 
la ich będą rodzić odtąd dorodne (B) focdeociny obchód «święta 
zboża i olkkopowe. A Zarząd Dro- pierwszomajowego będzie «w Szamo- 
gowy nie będzie juź miał kłopotów | tyłach — tak, jak i w całej Polsce, 
z naprawą tamtejszej szosy. demonetracją jedności i siły klasy ro 
Mieszkańcy gromady Miurczyn | botniczej i przede wszystkim wyra- 
przystąpili obecnie do wybudowa. | zem walki o przedterminowe i ponad 


planowe wykonanie produkcji. 

W ramach Czynu Pierwszomajowe 
go wszystkie zakłady pracy w Sza- 
motułach przyjęły zobowiązania : 


nia w swej wsi, tonącej dotąd w 
błocię, twardej drogi wraz z kra 
wężnikami i chodnikami. Jednym 
siowem — Murczyn cywilizuje się. 


indywidualne, gromadzkie i gminne 
współzawodnictwo pracy 


(sz) Święto pracy w dniu 1 maja, 
będą chłopi polscy obchodzić uro- 
czyście, wspólnie z robotnikami. 

Powiat kaliski przygotowuje się 
szczególnie pilnie do bbchodu. ZSCh 
postanowił zorganizować masowy u- 
dział chłopów w święcie 1 - majowym 
w Kaliszu. 

Gmina Podgrodzie Kaliskie, będzie 
maszerować ramię przy ramieniu z 
bratnią partią robotniczą, W pocho- 
dzie wezmą udział również delega- 
ci Stronnictwa Ludowego z całego po 
wiatu, ZSCh, Koło Gospodyń Wiej - 
skich, „Służba Polece', ZMP ze wei, 
uczniowie szkół rolniczych i pracow 
nicy PGR. 

Poza tym powołano do życia Po- 
wiatowy Komitet Współpracy w rol 


OGLOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE 


| TAPCZANY, fotele, materace — naj- 
korzye! 'niej Pracownia Tapicerska Po. 
znań. Jeskieśo 1, przy Rynku Łazar- 
ekieśo, tel. 73-72. 489R 


nictwie, W trakcie organizacji są ko 
mitety gminne i gromadzkie, których 
zadaniem jest skoordynowanie pracy, 
zwiększenie produkcji rolniczej, hodo 
wlanej, budowa dróg, zalesienie nie 
użytków i organizowanie ośrodków ma 
szynowych, Akcję współzawodnictwa 
będzie prowadzić zrzeszenie i koła 
branżowe przy Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej. 


(B) Cukrownia szamotulska za- 
planowała w roku bieżącym zakon 
traktowanie 4.250 ha buraka cu 
krowego. Tymczasem plan przekro 
czono i to znacznie. Zakontrakto- 
wano 4.700 ha, dzięki czemu cu- 


traktacji buraka cukrowego pierw: 
sze miejsce w Okręgu. 
s. 

(B) Przy tutejszej Średniej Szko 
le Zawodowej z pl wy kie- 
rownika Romana Ciesielskie ego u- 
tworzono 2 Koła ZMP, liczące po 
40 członków. Wybrano zarządy 


* 


Dostawa buraków 
nie będzie już udręką 


szystkie zakłady pracy w dzan 


podjęły pierwszomajowe zobowiązania 


Wad Warta 


krownia szamotulska zajęła w kod 


Z muzyka i piesni 
do chłopów na wsie, 


(sz) Lokal świetlicy Zw. Zaw. 
Leśników przy Dyrekcji Lasów 
Państwowych w Zielonej Górze 
rozbrzmiewał ostatnio prawie każ 
dego popołudnia dźwiękami muzy: 
ki, przyciągającej uwagę przechod- 
niów. To zespół artystyczny świe- 
tlicy leśników ćwiczył i przygoto- 
wywał się do występów, wchodzą 


cych w zakres współzawodnietwa 
międzyświetlicowego. 

Zespół postanowił wyjechać w 
teren z przygotowanym repcCrtua- 
tem, by dać miłą i kulturalną toz- 
rywkę robotnikom, zatrudnionym 
w tartakach i nadleśnictwach, oda 
dalonych od większych skupisk 
ludzkich. 

Pierwszy występ odbył się w kali 
sportowej w Zielonej Górze i był 
jakby generalną próbą. 

W ubiegłą niedzieię zespół wy 
jechał samochodem do Wymiarekx 
i Lubska a następnie do Jagodzi. 
na, Kleszczowa i Liska. 

Występy są bezplatne. 

Zespołowi artystycznemu śŚwietlj 


z Sulinowa 


rany". Oto konkretna pomoc, z ja| cy Dyrekcji Lasów Państwowych w 
ką śpieszy chłopom: Polska Ludo. Zielonej Górze życzymy powodze- 
nia i sukcesów w pracy: 


wa. 


Poczta dia pasażerów 
na dworcu w Poznaniu 


(sz) W gmachu odbudowanego | załatwiać będzie wypłaty doraźne 


dworca głównego rozszerzony zo-|z książeczek  oszczędnościowych. 
Stanie zakres działania dotychcza- | PKO oraz przyjmować paczki. 
sowego oddziału poczt.-telekom. Poza tym sprzedawać bedzie 


Oddział w dwóch okienkach na 
dawczych czynny będzie całą do- 
bę: w dnie powszednie, w niedziele 
i święta. Przyjmować będzie—prze 
syłki zwykłe i wartościowe, wpła- 
ty przekazowe, wpłaty na konta 
czekowe i oszczędnościowe PKO 


W trosce o zdrowie I wychowanie miadzieży 


W kursie wzięło udział 51 nau- 
czycieli i wychowawczyń przedszko 
li z powiatu obonnickiego, czarn- 
kowskiegą i chodzieskiego.  P:o- 
gram kursu obejmował obok za- 
gadnień ideologicznych tematy do- 
tyczące pracy organizacyjnej i wye 
chowawczej na koloniach i obo- 
zach letnich. 


otutaGh 


znaczki i druki płatne i wydawać 
przesyłki listowe adresowane „po- 
ste restante Poznań 2 — Dworzec". 
W dziale telekomunikacyinym 
przyjmować będzie telegrainy i za 
mówienia na rozmowy telef. w tu- 
chu krajowym i zagranicznym. 


(R) Z polecenia Kuratorium Poz 
nańskiego Okręgu Szkolnego odbył 
się ostatnio w Świetlicy Państwowe- 
go Liceum Pedagogicznego w Ro- 
goźnie 30 godzinny kurs szkolenio 
wy dla kierowników i wychowaw- 
ców kolonii letnich. Kierownikiem 
kursu był M. Grzesiak, referent 
opieki nad dzieckiem. 


Wielkopolskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego w Szamotułach wykona- 
ją ponad plaa: 50 kuchni, 20 sypialń, 
20 stołów i przetrą 50 m sześc. tar- 
cicy. Poza tym załoga ufunduje dla fa 
brycznej, podstawowej organizacji par 
tyjnej sztandar, którego przekazanie 
odbędzie się 1 maja br, Wszyscy 
członkowie tej organizacji postano- 
wili całkowicie wpłacić do 1 maja br. 
składki na Dom Partyjny, 80 proc. 
składek już wpłacono. 

Robotnicy Państwowych  Wielkp. 
Zakładów Olejarskich (drugie z rzędu 
co do wielkości w Polece), zobowią- 
zali się wykonać 115 proc, planu mie 
sięcznej produkcji ponad- normę... 


dy chlewnej we wszystkich gminach 
ı gromadach powiatu. 

Również wszystkie mniejsze zakłady 
pracy w Szamotułach, podjęły zo- 
bowiązania pierwszomajowe, przeważ 
nie w dziedzinie produkcji. 

W świetlicach wszystkich zakła = 
dów pracy, odbędą się akademie dla 
pracowników j ich rodzin, urządzo= 
ne przez własne zespoły świetlico- 
we — też w ramach współzawod •- 
nictwa pierwszomajowego w dziedzi* 
nie pracy oświatowo e kulturalnej, 

Hasto tego współzawodnictwa rzu- 
cili robotnicy miejscowej cukrowni. 


Redakcja I Administracja: P o» | 
| zńań, ul. Dąbrowskiego 77, tel. | 
| Red, 90-40, mocny 45-09. Adm. | 
j 93-94. 


A a 
CENNIK OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia wymiarowe 
(za 1 mm szer. 1 szpalty): 

Tarpfa za mm w tekście za teister nekr. 
| do 70 mm 75— 50-— — | 
| 71—120mm 100.— 60.— 60.— i 
| 121—200mm 120— 80.— 100.— | 
| 201 — 300mm 160.— 130.— 140.— ; 
| ponad300mm 220.— 180.— 180.— | 


Powiatowy Związek Gminnych Spół 
dzielni „SCh”, otworzy komisowy 
sklep drzewa budulcowego („Paged“) 
w Szamotułach, przy ul. Chrobrego. 
Będzie on zaopatrywał cały powiat 
w drzewo budulcowe,  Postanowio- 
no też przedterminowo przeprowa- 
dzić w 109 proc. kontraktację trzo- 


| Ogłoszenia „drobne“ za wyraz ; 
zł 30.—. Poszukiwania pracy za | 
| wyraz zł 20.—. Za niedziele | 


| i święta — 30% dodatku; za układ | 
| tabelaryczny — 100% drożej; za | 
| pd zarezerwowane — 50% 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA | 
120 zł. Wpłacać na Konto P. X O. | 

Í Oddz. Poznań Nr V-5626 lub j 
| Bank Gosp. Spółdzielczego Od- | 
| dział Poznań Nr 690. 


— i ie: 2 a i m a s 


| WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. § 
| Stronnictwa Ludowego. Odpowia» | 
da za pismo Kolegium Redakcyjne, | 
Drukarnia Spółdz Wyd .Wy-f 


kół i zarząd szkolny. Opiekę z ra- 
mienia Rady Szkolnej sprawuje na 
uczyciel Szczerbowski. 
* x 

(R) Waddmóń jaką rolę ROK 
ją podręczne apteczki w miejscach 
pracy bądź to w biurze czy w szko- 
le lub w warsztacie, w razie nagłe 
go wypadku. Niestetv, nie wszędzie 
w Obornikach są one zaprowadzo 
ne. Należało by wydać odpowied- 
nie zarządzenia celem przymusowe| | dawnictwo Ludowe" Warszawa. | 
go zaopatrzenia biur czy przedsię | | skolimowska 5. | 
biorstw W apteczki podręczne tam, „JEROMIN AE PY). 


gdzie ich dotąd nie ma. B-75826 


Komu szkodzi a kogo bogaci 


nielegalny handel mięsem 


Przeciw komu wymierzona jest 


akcja zwalczania nielegalnego han 


dlu bydłem — oto pytanie, na które odpowiedź usłyszeliśmy na kon: 
fertncji prasowej odbytej z udziałem wicemin. Mierzwińskiego i 


przedstawicieli Centrali  Mięsnej 


oraz Komisji AWEKDG w gmachu 


Ministerstwa Handlu Wewnętrzne go. 


Dla przeciętnego obywatela spra 
wa ta wygląda bowiem tak: oto 
widać, że milicjant zatrzymał skrom 
nie ubranego człowieka, który wie 
zie z sobą trochę mięsa ze wsi i tlu 
maczy, że to „dla rodziny“. 

Kroniki milicyjne natomiast wy 
kazują, że 90 proc. tych niewinnie 
wyglądających ludzi to zawodowi 
handlarze, przewożący miesięcznie 
w całej Polsce tysiące ton mięsa z 
nielegalnego uboju. 

Te same kron:ki mówią w jak 
strasznie ORDAM RNR warun- 


kach odbywa się przewóz mięsa. 
Na gołym ciele pod koszuli, w 
paczkach, schowanych w  ubika- 
cjach kolejowych, bańkach na mle 
ko, beczkach po śledziach ivp. 

O warunkach w jakich odbywa 
się ubój świadczy fakt, że więk- 
szość skonfiskowanego mięsa zosta 
je przez lekarzy uznana za niezdat 
ne do użytku. Nie wspominamy 
już o takich wypadkach, że w okre 
sie wzmożonej konsumcji wędlin 
(jak np. święta) cena koniny rap- 
townie podnosi się, ile psów znale- 


Gh opi nowałorami postępu w rolnictwie 


(Korespondencja własna) 


SIĄGNIĘCIA rolnictwa  radziec- | 

kiego są olbrzymie. Wynalazczość | 
uczonych t chłopów radzieckich BST 
suje cały Świat naukowy. Wokół teorii | 
Miczurina-Łysenki rozgorzała na. zacho- 


dzie formalna walka wśród uczonych. 


W Polsce sukcesy gospodarki radziec 
kiej nabierają wyjątkowego znaczenia. 
Na naradach przyrodników w stolicy, 
na uczelniach wyższych, po miastach, 
a nawet i prowincji żywo są dyskuto- 
wane teorie uczonych radzieckich. Wy- 
powiadają się o nich bardzo poważnie 
najtęższe nasze umysły naukowe. 


Będąc z referatem z koła prelegenc- 
kiego akademickiego w woj. lubelskim 
zetknąłem się osobiście z polskim „Mi- 
czurinem”. Jest nim stary nasz ludo- 
wiec, Koitun Paweł, zam. we wsi Wo- 
Ziiuudź. pow. Chełm, który 
już od roku 1422, jako aktywista, dzia- 
tacz ludowy na terenie chełmszczyzny. 
pracuje jednocześnie nad podniesieniem 
poziomu produkcji rolniczej.  Doświad- 
czalnictwo jego na wiasnym zagonie da; 


lawsce, gni. 


ną w zakresie specjalnej odmiany kar- 
tofli i zbóż pastewnych, ale najwięk- 
szym sukcesem jego  pietnastoletniej 
pracy jest zaklimatyzowanie nasion 
końskiego zęba. sprowadzonego w 1934 


przez spółdzielnię „Rolnik“ z Ameryki. 


Dzięki jego długoletniej praktyce na- 
siona te zostały zaklimatyzowane na na 
szej glebie i wyśmienicie przystosowa- 
ne są do naszych warunków. 

Władze sanacyjne nieinteresowały się 
w ogóle mrówczą pracą chłopską, zresz 
tą, jak mogły skorzystać z owoców pra 
cy zacofanego chłopa, gdyby to osiągnął 
„ p. inżynier ze szlacheckiego zaścianka. 
to pracę nie tylko by nagrodzono, ale 
odpowiednio  rozpropagawano. Ponie- 
waż zak.inatyzowanie tej rośliny było 
bardzo trudne i dużo prób w tej ma- 
terii prowadzonych nie dało zadawal- 
niających wyników i do tego do dziś 
nie mamy dobrych nasion końskiego 
zębu, odpowiednie czynniki winny za- 
interesować się pracą naszego ludowca, 
gdyż wyniki jego cenne są znane na 
całym terenie chełmskim i należało by 
to wykorzystać dla naszego rolnictwa. 

Ob. Kołtun Paweł piastuje dziś po- 
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NIEDZIELA, 24 KWIETNIA 


6.45 Sygnał czasu. 6.55 Muz. 4.00 
Wiad. dla ws. 8.00 Dziennik. 9.00 Na- 
Łożeństwo. 10.00 Q Kongresie Pokoju. 
10.10 „Dzień: Lasu“ z Opola. 11.00 
Wszechnica. 12.14 Koncert symf. 14.00 
„Niedziela na wsi”. 14.40 „Kujawy” 
dla dzieci. 1500 „Balladyna” Jul. Sło- 
. «ack!'ego. 16.00 Dziennik „Kongres Po- 
kulu”. transm. z Paryża. 16.30 Muz. 16.4: 
„Nowe Ksiażki. 17.00 Koncert rozr. 
13.00 „Pan Tadeusz'. 18.20 Ludowa 
muz. brazylijska. 18.35 „Melodie świa- 
ta". 19.00 „O człowieku, który mordował 
shelodie', słuch. 19.30 Muz. 20.00 Dzien- 
nik wiecz. 20.30 „Kongres Pokoju". 
transm. z Paryża. 21.00 ..Węgry mówi: 
do Polski". 
22.00 Wiad. sport. 22.10 Muz. 23.00 Ost. 
wiad. 23.10 Muzyka tan. 


Ek 


to bardzo ciekawe wyniki już przed 


— 


21.80 „Na muzycznej fali". | 


ważną funkcję we władzach nadzor- 
czych Spółdzielczości Samopomoc Chłop 
3ka, dalej tkwi we władzach samorzą- 
dowych i dalej pracuje, jako jeden z 
działaczy SL na terenie Chełmszczyzny 
nad przebudową wsi polskiej. 


Oto dowód, że działacze nasi nie tyl- 
ko są „gadaczami”, jak to się pospoli: 
cie mówi na wsi, ale są naprawdę pio- 
nierami postępu. Do tej pory jednak 
za mało interesowano się tymi jednostka 
mi uzdolnionymi, zasługującymi w ca- 
łym słowa tego znaczeniu na wyróżnie- 
My chcemy również mieć 
Należy 


nie i ocenę. 
Pstrowskich, pionierów pracy. 
więc ich ujawnić, by każdy chłop ich 
znał i za przykład brał. To ma wiel- 
kie znaczenie dla zachęcenia innych do 
doświadczalnictwa, do pobudzenia do 
wydajniejszej pracy. Zbliża się Święto 
Zjednoczenia mas chłopskich, pokażmy 
więc całej Polsce, że w masach chłop- 
skich są wspaniałe talenty, które drze: 


mały w Polsce burżuazyjnej. marnowa-| 


ty się bezproduktywnie, dopiero trzeba 
było walki, zwycięstwa Polski Ludo- 
wej. by siły te zmalazły właściwe miej- 
sece I ocenę. 

W. Pemiankiewicz 


ziono w transportach nielegalnej 
„cielęciny, a ile wieprzowiny z 
trychinami. 

W tych warunkach niezbędne 
jest współdziałanie całego  społe. 
czeństwa z organami Milicji Oby. 
watelskiej,j Ochrony Kolei, czy 
specjalnej aparatury Centrali Mięs 
nej, przeznaczonej do ochrony ryn 
ku mięsnego. 

Nielegalny handel mięsem i nie- 
legainy ubój przynoszą bowiem 
szkody nie tylko odbiorcom, któ- 
rzy dostają mięso niezdatne do u- 
Żytku. 

Pokątni handlarze krzywdzą rów 
nież i producenta — chłopa, od- 
bierają mu bowiem okazję do licz- 
nych ulg podatkowych i wszyst- 
kich przywilejów z tytulu kontrak 
towanią trzody chlewnej. 


Nielegalny handel uderza także 
w reglamentację mięsa i krzywdząc 
głównie klasę robotniczą, słusznie 
może być uważany za jej wroga. 


Ilość przestępstw na tle spekula- 
cji mięsem w ciągu trzech pierw- 
szych miesięcy bież. roku wzrosła 
ośmiokrotnie. 


Każdy wypadek zatrzymania han 
dlarza z mięsem zostaje indywidual 
nie badany; nie ma więc obawy o 
skrzywdzeniu niewinnych. W wy 
padku udowodnionej winy stosuje 
się surowe kary: od grzywny do 
obozu pracy. Mamy nadzieję, że ka 
ry te jak i coraz większe uświado- 
mienie chłopów pozwolą nam w 
krótkim czasie na całkowite opano- 
wanie sytuacji. (k) 


TELEGRAM 


GENERALNY 
ANTONI 


SEKRETARZ 


Członkowie. Koła SL przy Sturostwie Powiatowym w Gliwicach, 


NKW: 
KORZYCK? 


SL — WICEPREMIER 


z okazji 


ukonstytuowania się zarządu kola, przesylają Ci Obywatelu Premierze wyrazy 
ułębokiego uznania za niezmierzone wysilki i trudy, jakie wkładasz w dzieła 


zrównania klasowcgo malo- 
kalnego ruchu ludowego przyrzekamy 


t średniorolnych chłopów. Przepojeni ideą rady- 


Ci Obywatelu Premierze, że z niesłab- 


ngen energią kontynuować będziemy na terenie wsi powiatu gliwickiego rady- 
talny progrum Stronnictwa Ludowego wedlug wskazówek Naczelnego Komi- 


tetu Wykonawczego. 
KOŁO SL PRZY 
Telegramy : pddobnej treści 
dów powiatowych i konferencji: 
kowa, Katowic, Koszalina, Rybnika i 


do ob. 


WOJ. KIELECKIE 

W powiecie Włoszczowa zagadnienie 
hodowli znalazło żywy oddźwięk wśród 
członków SL. Ze sprawozdań gmin- 
nych i gromadzkich dowiedzieliśmy się, 
że wszyscy kontraktują tuczniki, 

Na zaplanowanych 7.300 sztuk, zakon 
traktowano powyż. 6.000. . Udział SL w 
akcji oszczędnościowej objął również 
wszystkie komórki organizacyjne, W 
dziedzinie oświaty kładzie się szczegól- 
ny nacisk na walkę z analfabetyzmeln. 
Inspektorat szkolny zorganizował 36 
kursów z 440 uczestnikami. W nies eniu 
pomocy władzom szkolnym  spoleczeń- 
stwo bierze bardzo mały udział. 

Wzmożone prace w ZMP podniosły 
znacznie ruch Świetlicowy. Wyróżniają 
się świetlice w Irządzach i Radxow'e. 
Świetlica Radkowska na 
kursu przodowników rolnych urządziła 
wieczór pieśni i tańca. 

WOJ. RZESZOWSKIE 

Na zebraniu zarz. pow. SL w Prze- 
myślu, omówiono sprawy akcji „HI“, œ- 
szczędności i spółdzielczości produkcyj- 


zakończeniu 


STAROSTWIE W GLIWICACH 


wicepremiera nadesłali uczestnicy zjae: 


Radzynia, Nysy, Lublina, Tomaszowa, Grod- 


Strzelców Opolskich. 


nej, oraz udziału chłopów w święcie Ż 
maja. 

W pracach przygotowawczych do zjed 
noczenia ruchu ludowego odbyło się w 
powiecie 72 zebrań. Na Dom Uhłopa 
zebrano 20.000 zł, jako czyn przedkome 
gresowy. 

Delegowano do PRN ob. Leżucha i 
Walczaka. Do Zarządu Powiatowego 
SL powołano ob. Wielgusza — przew. 
pow. Radv Nar. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


* Mer. B. P., Oborniki, Słuszne Wasze 
uwagi przekazałiśmy do  Centralnege 
Wydziału Organizacyjnego. Artykułów 
o Miekiewiczu nie wykorzystamy — nie 
prowadzimy kolumny literackiej, s pe 
wodu braku papieru. 

Maria Riechowska. Bochnia. Za spra- 
wozdanie dziękujemy, prosimy 0 wiae 
domości odzwierciadlające życie wsi. 

Jan Sobuła, sołtys gromady Motyka. 
List Wasz przesłaliśmy do Ministere 
stwa Lasów, celem zbadania sprawy. 


„Zamiast marnować czas na iarmarkach” 


„Oszczędnością i pracą ludzie się bo- 
gacą', mówi staropolskie przysłowie 
ludowe, a sprawdza się ono w życiu 
każdego, kto w myśl tego przysłowia 
postępuje. Słyszy się nieraz zdanie, że 
nie jest sztuką oszczędzać, jeżeli się ma 


lna to pieniądze; biedny człowiek, któ- 


ry zarabia zaledwie na utrzymanie ro- 
dziny, nie- może oszczędzać. Tymczasem 
każdy może oszczędzać bez względu na 


TABELA WYGRANYGH 55 LOTERII 


11-ty dzień ciągnienia IV-e' klasy 


Wygrane” po 200.000 zł. padły na 
Nr 61414 w Poznaniu. 


„Wygrane po 100.000 zł. padły na 
Nr: 17404 45856 55287 62951 66409 
70137 84309. 


Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr: 2167 3733 7672 12316 15829 18799 
31910 32987 48003 64469 82807 


Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr: 3625 5014 6903 7392 10354 11979 
18381 30035 33321 36933 36049 40815 
42567 44920 45470 46596 49437 54183 
61087 61634 62745 63375 73542 75570 
19361 79598 80246 85226 8532189527 
99175 91268 A1800 92033. 


Wygrane po 8.000 zł. nadły na Nr: 

654 1052 1201 1792 2546 2977 4551 
5141 6742 6737 6771 1942 8463 8605 
9100 9295 11954 12537 13509 14321 
14769 14805 16371 16654 16831 17139 
17343 17490 17771 17863 18837 10250 
19506 19865 20378 "512 91004 21483 
02980 23626 23940 24799 24008 726308 
28357 27107 27528 27573 29259 29550 
30209 31107 32012 32870 32883 35256 
35776 36630 26516 37000 37275 37761 
37851 38085 38389 39390 39672 40122 
40807 41382 41527 42315 -42981 43137 
45506 45768 47548 47894 48455 
510692 52228 52522 53825 53999 
54365 54994 55939 55942 57176 
RAS60 58744 58837 59093 59475 
60505 61008 6122! 62039 63008 
64285 64653 65104 66250 66358 
67036 67691 67958 67981 67989 
68701 69590 71121 71553 72382 
73450 75731 75774 76058 76633 
78920 97309 79792 80683 81232 
84659 86001 86443 86506 87647 
98851 88902 28938 90474 91667 
94309 94362. 
Da!szy ciąg wygranych 

po 4 tys. złotych 

49019 42 82 138 88 90 447 50 512 6 34 
` TR 813 83 033 43054 170 320 463 93 534 
| 643 66 747 53 315 63 013 16 09 44019 


49007 
54344 
57284 
59680 
€1114 
GRANI 
68342 
72471 
788£6 
81920 
87872 
93485 


102 249 94 333 70 497 543 57 81 7 642 
58 88 702 29 35 6 63 817 44 928 44 58 
45100 2 39 72 245 59 92 302 49 617 62 
708 16 99 831 8 40 59 ©01 55 46170 208 
62 73 94 360 90 9 +04 32 74 523 38 85 
632 66 89 786 819 965 84 47085 207 AE 
304 38 56 83 9 406 52 587 622 30 76% 
95 902 18 48090 107 12 32 256 62 f4 
341 421 2 91 521 8 638 50 830 57 89 
948 68 96 49062 75 161 93 211 5 25 
7 66 300 409 26 524 32 653 757 62 72 
830 98 921 37 85 50039 51 102 45 245 58 
316 42 500 1 13 30 3 4 54 3 88 729 819 
37 924 95 51006 15 278 347 73 416 1 
543 90 620 38 54 9 84 y3 925 58 67 84 
93% 52037 54 162 227 61 410 47 528 33 
55 66 621 89 804 13 36 47 947 9567 8 
52011 651 76 134 9 258 307 13 417 62 
87 96 5:26 60 618 79 88 768 313 904 37 
47 54009 70 9 177 221 6 37 51 335 401 
505 47 615 7 30 48 562 712 8 846 76 540 
162 4 55021 115 225 8 312 405 99 543 
66 734 871 933 61 56002 10 273 372 63 
622 30 7 60 9 94 738 893 328 31 99 
57027 107 78 324 32 6 48 51 400 23 34 
543 50 90 687 713 955 58034 51 60 143 
52 253 71 97 319 459 83 95 619 78 95 
753 6 81 95 895 305 28 41 151 229 76 
332 80 473 7 574 31 615 26 30 I 718 48. 

60004 9 43 107 17 20 57 241 5 63 318 
28 46 456 98 504 12 82 640 66 75 8 
705 53 94 891 4 61004 66 70 119 217 
27 56 8 67 70 91 344 95 410 36 41 611 
779 883 994 62001 8 27 37 61 128 06 
204 72 319 96 429 60 1 75 531 660 738 
838 46 8 62 75 63014 104 8 69 212 Ng 
403 14 37 552 82 639 742 71 824 36 
54 905 18 57 83 64026 60 99 103 33 
235 319 68 80 471 9 623 747 832 95 
928 72 65038 60 9 85 159 60 290 396 
471 95 528 70 2 619 24 55 96 710 45 
846 93 916 66119 41 89 229 79 375 
492 534 45 60 610 26.7 37 734 817 
44 949 50 67053 154 206 16 22 74 9 
86 95 304 80 6 95 600 25 711 92 815 
31 46 967 78 68013 52 132 71 94 220 
328 39 424 60 83 586 600 14 35 6 54 
714 44 51 RA 879 30 71 69016 20 37 


Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro 
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madzeniu pieniędzy; winna ona być sto- 


Gdybyśmy bowiem 
tylko to, co przepalamy 
„1 przepijamy, mielibyśmy niemal 1,3 
budżetu państwa. 


wysokość zarobku. 
eaoszczędzili 


Oszczędność polega nie tylko na gro- 


sowana w każdej czynności naszego ży- 
cia,,a wówczas będzie racjonalna. Inne 
przysłowie mówi, że „czas to pieniądz”, 
a takie napisy spotykamy często w u- 
rzędach, sklepach i innych lokalach pu- 
blicznych, w których ludzie pracują. 


Chłop nasz nie zna oszczędności cza- 
su, marnuje go też wiele na długich 
pogadankach z sąsiadami, na bezcelowe 
chodzenie na jarmarki do okolicznych 
miast, mimo, że niczego nie sprzedaje 
ani nie kupuje. Szczególnie okres je- 
sieni i zimy jest zmarnowany bezuży- 
tecznie. W tym samym czasie narzę- 
dzia rolnicze rdzewieją lub są uszkodzo- 
ne, a zagląda się do nich dopiero na 
wiosnę, kiedy są potrzebne do pracy. 
Biega się wówczas do kawala, do stel- 
macha. którzy mają w tym czasie pra- 


cy po uszy i znów miarnuje się sporo | 


czasu, podczas gdy praca czeka w polu 
1 ogrodzie. 


Wynik jest do przewidzenia — obóź- 
nienie robót, obniżone plony. Podwójną ` 
więc oszczędnością będzie zabezpiecze- 
nie narzędzi rolniczych przed niszcze- 
niem i przygotowanie ich już w okre- 
sie zimy do zdatności używania pod- 
czas wiosny, bo dobrze utrzymane na- 
rzędzia posłużą nam dłużej i zaoszczę- 
dzą wydatku na sprawienie nowych. 
Wykonanie pilnych robót w polu i ogro- 
dzie nie dozna wtedy zwłoki, a to od- 
bija się w znacznej mierze na urodzaju. 


Bardzo wskazane jest postaranie się 
o narzędzia rezerwowe, a. do maszyn o 
części zapasowe, aby w okresie pilnych 
robót wiosennych, czy żniwnych na wy 
padek uszkodzenia narzędzia nie mar- 


'nować czasu na chodzenie do miasta i 


szukanie części zapasowych. gdyż tych 
w okresie wzmożonego popytu dostać 
nie można. Robiąc inaczej marnujemy 
czas ludu, siły pociązowej i opóźniamy 
prace, czy zbisry. 


Przez o:hronę naszego zdrowia, 


zdrowy organizm pozwala nam prace 
wać i zarabiać. 

Nie wie widocznie o tym ten chło», 
który żywi się chudym mlekiem, oras 
niskowartościowymi pokarmami, chcąe 
w ten sposób zaoszczędzić. 

Fałszywie pojętą  oszczędnością jest 
morzenie zwierząt domowych, a krowy 
i konia w szczególności, i karmienie icąa 
samą słomą.  Znaną jPat prawda, $e 
krowa ma. mleko pod językiem i racjo- 
nalnie. karmiona odda włożony wW 
pokarm wydatek w dwójnasób, podkar- 
miona zaś nawozami rola  wynsgrodzj 
wspaniałymi plonami, odkarmiony zaś 
koń pracuje wydajniej i czybciej, nie 
męczy siebie i jego właściciela. 

Oddanie dziecka do szkoły, a zawe- 
dowej w szczególności, opłaci się wie- 
lokrotnie, a nie pociągnie za sobą zbyt 
wielkich wydatków, bo dziś Pafñstwo 
zabezpiecza młodzież stypendiami. 

Racjonalna gospodarka i każda pras 
ca zmniejszają koszty i zapewniają 
spokojną przyszłość. 

Już z tych kilku przykładów widzt- 
my, że oszczędność nie polega na gro- 
pieniędzy, lecz na umiejęt- 
lnym zdobywaniu i wydatkowaniu tych- 


i 
„madzeniu 


(że, na przeprowadzeniu systemu oszczęd 
(One SAM we wszelkich pracach życio- 
|wych. W wydatkowaniu pieniędzy prze 
wodnim hasłem winno być: „nie ku- 
BR nigdy dlatego, że możesz sobie na - 
ito pozwolić, lecz kupuj to, co ci jeat 
niezbędrie do życia potrzebne”. Skoro 
zaś idzie o gromadzenie pieniędzy, to 
nigdy w „skrzyniach“, gdzie leżą bez- 
użytecznie i mogą być skradzione, lecz 
w kasach publicznych, tam bowiem są 
one zabezpieczone, procentują, a naj- 
ważniejsze, że są w stałym ruchu i przy 
czyniają się do ożywienia życia gospo- 
darczego kraju. 


Dziś Państwo wysunęło na czoło za- 
gadnień hasło oszczędności, nicehże bę 
dzie ono zastosowane nie tylko w życin 


publicznym, ale ‘eż w życiu prywat 
(rym — bo w te" spos6h speł myg «wâ? 
|obowiązek obywatelski wobec kraju. 


ADOLF RACZUN 
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| zmniejszamy wydatki na lekarzy, a INr 109. DZIENNIK LUDOWY, Ste. 3 


pod znakiem pogody i dostatku mięsa 


(6) Święta Wielkanocne w Gdańsku 
minęły pod znakiem niezwykle pięknej 


Cen 
trala Mięsna rzuciła na rynki Gdańska, 
Gdyni i Sopotu 220 ton świeżego mię- 
sa i rozprowadzała je w codziennych 
partiach od 20 do 70 ton. 


1 wiosennej pogody na Wybrzeżu. 


wego i 10 ton ezynki. W sprzedaży 
były również szynki konserwowe i drób 
mrożony. Sklepy państwowe, spółdziel 
cze i prywatne były zaopatrzone we 
wszelkie artykuły spoży wcze. 

We wsiach Wybrzeża oba dri świą- 
teczne szczególnie radośnie obchodziła 
ALZĘŻ która „wyżywała” się w pięk 
nych i tradycyjnych, a zawsze ulubio- 
nych obyczajach, olre- 
eem wielkanocnym. 


związanych z 

z 

Na Ifelu cieszył 
„derus” (dyngus). 

na' rybacka, 
w morzu. 


się powodzeniem 
Niejedna dziewczy- 
zdrowo została wykąpana 
3arwna i piękna procesja 
rezurekcyjna w Swarzewie nad zatoką 
Pucką, gdzie rybacy i rybaczki wystą- 
pili w swych strojach ludowych śńcią- 
gnąła rzesze wycieczkowiczów s% s, 
nych miast Wybrzeża, żądnych nieco- 
dziennych wrażeń, jakie zaprezentowa- 
ła wiekowa kultura materialna ludu ka 
szubskiego. 

Swięta naszych marynarzy w więk- 
szości odbyły się w portach zagranicz- 
nych lub na różnych morzach świata, 
nieliczne tylko jednostki polskiej floty 


Życzliwość mag; magistratu 
i zastrzeżenią komisji Morskiej 
wobec rybaków z Ustki i okolicy 


(m. o.) W Ustce otwiera swoją 
bazę spółdzielnia rybacka „Arka“, 
która ma mieć kilka kutrów (w tej 
chwili zarejestrowała już cztery). 
Dla rybaków, którzy będą praco- 
wać w tej spółdzielni, potrzeba 
iest mieszkań, o które trudno w 
Ustce. Mimo to Zarząd Miejski w 
Ustce idzie rybakom na rękę i już 
w tej Byc dysponuje pięcioma 


= nzm wwa R 


Wiadomości o martyrologii Cyganów 


„Dziennfka Ludowego", 
otrzyzwała niżej wydrukowany list z 
prośbą o jego zamieszczenie. Sądzimy, 
ża Czytelnicy, posiadający jakiekol- 
wiek wiadomości œ losie Cyganów, 
podczas ostatniej wojny, odpowiedzą 
na apel autora listu. 

Zwracamy się do tych ` wszyst- 
kich, którzy mogliby mi udzielić in- 
formacji dotyczących zagłady Cyga 
nów w latach 1939 — 1945, lub też 
są w posiadaniu jakichś dokumen- 
tów, dotyczących martyrologii Cy- 
ganów w czasie ostatniej wojny — 


Redakcja 


Niezależnie 
od tego Państwowy Przemysł Konser- 
wowy przerobił 23 tony mięsa wieprzo- 


handlowej 
portowym Gdańsk — Gdynia lub w 
Szczecinie. 

W rejs do Abadąanu (Zatoka Per- 
gka) wyszedł nasz największy zbiorni- 
kowiec  transoceaniczny „Karpaty”, 
który po powrocie z Persji do Gdań- 
ska ostanie użyty jako pływający ma- 
gazyn na ropę. Z Gdańska tez wyszedł 
pierwszy ładunek węgla dla Izraelu na 
statku norweskim „Bygdoy“. Był to 
pierwszy ładunek polskiego węgla dla 
państwa Izrael. Następny ładunek w 
ilości 3.500 ton odejdzie w czerwcu br. 

W Nowym Porcie w Gdańsku w dru- 
gi dzień Wielkanocy odbyła się uroczy- 
stość poświęcenia Morskiego Kościoła 
Misyjnego przy ul. Oliwskiej. Poświę- 
cenia dokonał biskup gdański ks. dr 
Andrzej Wronka z Oliwy. Kościół na- 
leży do oo. Franciszkanów. 

Pozoda sprzyjała  wycieczkom tod- 
nym. Na Zalewie Wiślanym urucho- 
miona przed świętami komunikacja wo- 
dna między Elblaziem a Krynicą Mor- 
ską cieszyła się dużym powodzeniem. 
Na linii kursuje statek pasażerski 
„Elbląg”, który mieści 133 osoby. Z po- 
czątkiem maja br. linia ta zostanie 
wzmocniona jeszcze jednym statkiem, 

Podczas świat przeładunek w por- 
tach nie odbywa? się tylko w pierwszy 
dzień Wielkanccy. Następnego dnia pra 
ca w portach odbywała się normalnie. 

Oliwa, prześliczna Dolina Radości 
pod Oliwą, wspaniały Park Narodowy 


mieszkaniami dla nich. Co do ryba 
ków usteckich na jednym z zebrań 
miejscowej Komisji Morskiej były 
omawiane sprawy ich fachowości, 
ponieważ są tacy, którzy posiada- 
ją karty rybackie, a nie trudnią się 
rybołówstwem. Komisja Morska 
ma opiniować, komu Bank Ryba. 
ków może udzielić pożyczki na za 
kup sprzętu W EE sdlań 


aby zechcieli powiadomić mnie o 
tym pod adresem: Włochy kato 
Warszawy, ul. Wielkie Łuki 19 m. 1. 

Przede wszystkim chodzi mi o re- 
lacje osób, które były maocznymi 
świadkami jakiegoś, nawet drobne 
go, fragmentu prowadzonej przez 
Niemców akcji likwidacyjnej wo- 
bec Cyganów. 

Informacje i materiały potrzebne 
mi są w celu wykorzystania w opra 
cowywanym przeze mnie szkicu o 
zagładzie Cyganów w okresie oku- 
pacji niemieckiej, Jerzy Ficowski 


znajdowały się w zespole |i wzgórza lesiste pomiędzy Sopotami i 


Oliwą były miejscem ożywionego ruchu 
wycieczkowego. Wiele osób widziało 
się na plażach w Jelitkowie, Brzeźnie 
i Sopocie, 


— 1] 


Słacju badawcza 
na wyspie Wolin 


Polskie Towarzystwo Geograficzne o- 
twiera dnia 24 bm. nową stację badaw- 
czą w Międzyzdrojach na wyspie Wo- 
lin. Stacja będzie miejscem dla indy- 
widualnych i zespołowych badań geo- 
graficznych wybrzeża morskiego i wy- 
spy Wolin. 

a: |_|: — 


Newe occziuży 
Narodoweso Banku Polskie” 


) 


działy Narodowego Banku Polskiego w 
Zakopanem i Rybniku. Okręg banko- 
wy oddziału w Zakopanem obejmuje 
gminę miejską Zakopane oraz powiat 
Nowy Targ; do okręgu bankowego od- 
działu w Rybniku należy powiat ryb- 
nicki i pszczyński. 

W dniu 21 bm. będzie uruchomiony 
we Wrocławiu pododdział Narodowego 
Banku Polskiego. 

7 dniem 26 bm. zostaną uruchomio- 
ne nowe placówki Narodowego Banku 
Polskiego: w Chrzanowie, Jarosławiu, 
Pruszkowie, Ząbkowicach, Ziębicach i 
Wejherowie. 


KRORIKA 
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O) Komisja Apro- 
wizacyjna Komitetu 
Obywatelskiego na 
M.T.P. uruchamia 
w czasie trwania 
Tarzów Poznań- 
skich 6 stolówek dla 
wyżywienia  zbioro-' | 
wego. Dzienna ich min y FETT oblicza 
aię na 3.500 osób. Ponadto 60 zakładów 
gastronomicznych zostało objętych pla- 
nem konst::acyjrym. 

Komisja Kwaterunkowa Komite- 
tu Obywatelskiego M.T.P. zapewniła 
na czas Targów dla przyjezdnych po- 
mad 10 tys. łóżek i ok. 6 tys. pokoi, zgło 
szonych przez mieszkańców Poznania. 


© Dyrekcja M.T.P. ustaliła nastę: 
pujace ceny wstępu na tegoroczne M.T. 
P.: bilet normalny jednorazowy — 200. 
zł, hilet ulgowy dla członków związków 
zaw. 150 zi, bilet dla wycieczek pozasz- 
kolnych 160 zł, bilet ulgowy dla mło- 
dziczy szkolnej, akademickiej i woj- 
zkawych 50 zł, bilet ulgowy dla wycie- 
czek szkolnych ponad 20 osób — 50 zł. 
Karta stałego wstępu na M.T.P. kosz- 
tuje 3.000 zł. 

() W kategorii szkolnej dzienny 
koszt pobytu jednej osoby na MTP wy- 
niesie: 225 zł, wyżywienie (3 razy dzien- 
nie w zbiorowych stołówkach) oraz 77 
zł. nocleg w kwaterach zhiorowych bez 
pościeli (dodatkowo za pościel 88 zł). 
Wyżywienie w kategorii turystycznej w 
restauracjach IT kat. — 440 zł od oso- 
bs, a nocleg w Gospodzie Targowej — 
507 zł. Wyżywienie w restauracjach I 
kat. — 1.015 zł a nocleg w hotelu oko- 
ło 470 zł od osoby. 


CERY E e NNN 


' dlug dotychczasowych danych, 


Dnia 20 bm. zostały uruchomione od-| 


| w Polsce sławne, dzięki uzyskiwa- 


Konkurs na najpiekniejsze wnętrza 


chad 


kur piowsh ich 


Nagrody i dyplomy dla wyróżnionych 


Wydział Kultury j Sztuki War- 
szawskiego Urzędu Wojewódzkiego, 
urządza konkure na najładniejsze wnę 
trze chaty kurpiowskiej, 

Konkureem są AR. 1 gminy poło- 
żone na terenie tzw, Puszczy Zielo- 
nej: Czarnie i Myszyniec oraz gmi- 
ny z Puszczy Białej: Obryte ¿ Wysz- 


ków. W dniach 4, 5 i 6 maja br. 
specjalna komisja Wydziału Kultury 
i Sztuki, zwiedz; chaty kurpiowskie, 
biorące udział w konkursie i wyty- 
puje po 5 najładniejszych wnętrz w 
każdej gminie. 

Gospodarze wyróżnionych chałup. 
otrzymają nagrody i dyplomy. 


Przekroczenie planu kontraktowania 


buraków cukrowych o 5,7 proc. 


Obszar kontraktowania uprawy bu- 
raków cukrowych osiągnął już ponad 
246 tys. ha. Narodowy plan gospodar- 
czy przewidywał zakontraktowanie w 
rb. 258 tys. ha buraka cukrowego. We- 
plan 
przekroczony został o 5,1%. 

Obszar zakontraktowanych plantacji 
buraków w poszczególnych okręgach 


przedstwaia się jak następuje: okręg 
warszawski — 24.231 ha, lubelski — 
53.949 ha, poznański —- 46.118 ha, to- 
ruński —- 45.385 ha, gdański — 34.155 
ha, śląsko-opolski — 34.203 ha oraz dol- 
nośląski — 28.211 ha. 

Kontraktowanie buraków cukrowych 
nie zostało jeszcze całkowicie zakoficzo- 
ne. 


Organizacja Wypasów 


owiec tatrzańskich 


w pow. nowosądeckim i gorlickim 


Pod przewodnictwem wicewojewody 
mgra Rubińskiego odbyły się w Krako 
wie obrady komitetu organizacyjnego 
zagospodarowania owczych terenów wy 
pasowych. Postanowiono kontynuować 
rozpoczęte w roku ubiegłym przenosze- 
nie wypasów owiec z Tatr do gm. 
Szczawnica oraz do pow. nowosądeckie 
go i gorlickiego, gdzie wypasy są w sta 
dium organizacji. Przeprowadzone pra 
ce oopejmują budowę tzw. pacówek, na- 
wodnienie i nawożenie hal, doprowa- 
dzenie wody do bacówek oraz orzaniza- 


cję produkcji, skupu i sprzedaży serów. 


Delegat Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar 
skiej przedstawił rezultaty szkolenia ba 
ców. Na dwóch kursach: w Niedzicy 
i Hali Strążyskiej przeszkolono 51 ba- 
ców. 

W roku bieżącym z łącznej liczby o- 
koło 40.000 owiec, wypasanych dotąd 
na terenie Skalnego Podhala przeniesie 
się na teren Jaworek (gm. Szczawnica) 
8.500, na teren pow. nowosądeckiego 
8.000. na teren pow. gorlickiego 5.000, 
w Górce 7.000, na różne inne pastwi: 
ska 8.000, a w Tatrach pozostanie oko- 
ło 8.500 owiec. 


Odkryte talenty 


Nie wszyscy czytelnicy zapewne wie- 
dzą kto to jest Bronisława Olszówka i 
Wanda Zaborowska. Są to dwie młode 


. wiejskie dziewczyny, które stają się po- 


nym wynikom w biegach. 

Ze sportem zetknęły się one po raz 
pierwszy niecałe dwa miesiące temu, na 
kursie dla wiejskich przodowników w. 
f. w Przemyślu. Już dziś żpo kilku za- 
ledwie startach, wyniki ich, stawiają je 
w czołówce polskiej lekkoatletyki ko- 
biecej. To są zresztą dopiero początki. 
Niewątpliwie już wkrótce ich obecne 
nieprzeciętne wyniki ulegną dalszej po- 
prawie, szczególnie, iż obydwie są je- 
szcze b. młode — Olszówka ma 18 lat, 
a Zaborowska zaledwie 17. 

To jest tylko mały przykład. Jesteś- 


nieznanych jeszcze talentów, mamy jed- 

nak nadzieję, że już wkrótce o tych 

nowych uełyszymy. Droga jest otwar- 

ta. Sport na wsi zaczął się na prawdę 

rozwijać! - 
+. 

W . środę rozegrany został w Łodzi 
mecz piłkarski pomiędzy czeską ligową 
drużyną Bohemians, a ŁKS, zakofńiczo- 
ny wysokim zwycięstwem gości w Stos. 
5:1. Wynik ten jednak wyraźnie krzyw 
dzi gospodarzy, którzy wbrew wyniko- 
wi, wcale tak źle nie grali. Nie mieli 
po prostu szczęścia ł dobrego bramka- 
rza. Szczurzyński puścił 3 bramki, któ 
re można było obronić, napad zaś ŁKS 
trafił dwa razy w poprzeczkę i raz w 
słupek. W sumie jednak Czesi byli nie 


co lepsi | na zwycięstwo, aczkolwiek 


my pewni, że na wsi jest b. dużo takich |nie tak wysokie, zasłużyli. 
s 


lózef Morton 
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DROGA OTWART 


Powieść 


Nie upłynęła może godzina, gdy 
wpadła z powrotem, wyraźnie wy 
straszona. Zawołała od progu: 

— „Iur“ we wsi! 

Podbiegł do niej Marcel: 

— Skąd wiesz? Kto — ci o tym 
mówił? 

— Ludzie we wsi. Powiadają, Że 
szukają czegoś. Przetrząsają do- 
my. 

Marcel spojrzał na mnie po- 
chmurnie i znów zwrócił się do Kaś 
ki: 

— Czy nie będziesz się bała iść 
teraz? Wiesz, polecenie jest ważne. 
Długo z aim nie możemy zwle- 
kać... 

Kaśka wyciągnęła do niego re- 
kę. 
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— Daj mi rewolwer. 

— Nie, rewolweru ci nie dam. 
Mam tylko jeden i jest mi potrzeb 
ny. 

— A jeśli mnie któryś z nich 
zaczepi? Przecie mnie wszyscy na 
około znają... 

To z rewolwerem było by oi jesz 
cze gorzej. Idź tak, jak jesteś. Za 
raz się Ściemni, nikt cię nie powi- 
nien widzieć. Przejdziesz! 

Zapytała nieśmiało: 

— Do jutra nie dało by się tego 
odłożyć? 

— Nie! Musisz dzisiaj iść. 

— To daj, Marcel, rewolwer, bę- 
dzie mi caźniej. 

— Nie, Kasiu, idź bez rewrolwe- 
ru. Tylko się śpiesz, bo już późno. 
Idź. \ 


Twarz Kaśki 


zapłonęła gnie- 


wem. 
— A wy? PE zapytała. 
Odpowiedziałem: 


— Chyba nie ruszymy się stąd. 
Bedziemy czekać na ciebie, żeby 
od razu pójść na spotkanie ze Sta- 
lowym. Prawda, Marcel? 

Marcel przytwierdził skinieniem 
głowy. 

Kaśka jeszcze raz popatrzyła 
Marcelowi w oczy, jakby go chcia- 
ła o coś poprosić i wyszła. Wybie. 
głem za nią i zaraz za progiem 
chwyciłem ją za rekę. 

— Czy... czy... Kiedy wrócisz? 

Powelesała trochę. 

— Jeżeli się da, to jeszcze dziś 
w nocy. W najgorszym razie rano 
możesz mnie wyglądać. 

Przycisnąłem ją gorąco do siebie, 
wyszeptałem jej prosto do ust: 

— Będę wyglądał, ale Żebyś nie 
zwlekała. Nie wiem, jak wytrzy- 
mam tę moc bez ciebie... No, idź 


Zmikała mi z oczu powoli, ma- 
lała, aż niewielką kuleczką scho- 
wała się za pagórkami. Kiedy tak 
za nią patrzyłem, byłem pewien, Że 
ją kocham, jakbym nie miał na- 
rzeczonej, Róży. Róży! Mojej cu- 
downej dziewczyny, która omal nie 
umrze z tęsknoty za mną. Ale, pro- 
szę, co może sprawić zbyt długa 
rozłąka. A najwięcej — głód zmy 
słów! Płoche to jednak uczucie, 
płoche! Przychodzi łatwo, szybko, 
ale jeszcze łatwiej, szybciej podzie 
wa się gdzieś w człowieku, zanika, 
jego miejsce wypełnia na powrót 
pierwotne uczucie. A może to 
pierwotne uczucie wiecznie w nas 
tkwi, a my tylko udajemy, że w 
pewnych chwilach go nie ma, dla 
naszej wygody? Albo może na 
prawdę zdolni jesteśmy kochać 
równocześnie diwie, trzy kobiety? 
Każdą dla innych zalet i dla in- 
nych wartości? Dziwne! W ciągu 
tego półrocza od czasu opuszcze- 
nia Robowie, często, bardzo czę 
sto, myślałem o mojej RóżŻy,. jak 


ona tam Żyje, co porabia, ale rów- 
nie często oiągnąłem do Kaśki. Te 
raz, ledwie jį pożegnałem, było m; 
smutno, źle. Jedna ma być moją 
Żoną, druga jest moją kochanka. 

Powolnym ruchem wdrapałem 
się po drabinie na strych, gdzie 
mielismy ukrytą broń. Zniosłem ją 
do izby. Pięć granatów, jeden re- 
wolwer i jedna pepesza. 

— Ano, jak się bić, to się bić — 
powiedział Marcel na widok bro- 
ni. — Ale nie zdaje mi się, Żeby: 
do tego przyszło. I w Tura zaczy- 
nam nie wierzyć. Przedwczoraj 
grasował koło Książa, a dzisiaj już 
by tutaj? Na wszelki wypadek sia 
daj, Michał, przy oknie i uważaj. 
Ja na chwilę wyjdę przed dom. - 

Zarzucił na ramię pepeszę, ubrał 
się w swój wytarty koŻuszek i wy- 
szedł, Potem zobaczyłem go przez 
okna, jak szedł w stronę wsi. 

— Wariat! W pojedynkę idzie 
na wieśl 


(4. e. a.) 


